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Depesza Marszałka Polski K. Rokossowskiego 
do Marszałka ZSRR A. Wasilewskiego

M IN IS TE R  SPRAW WOJSKOWYCH  
Z W IĄ Z K U  SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK R A D ZIE C K IC H  

M ARSZALEK Z W IĄ Z K U  RADZIECKIEG O  
TOW. A. WrASILEVVSKI M o s k w a

Z okazji XXXV rocznicy powstania bohaterskiej Armii Radzieckiej przesyłam Wam, Towa
rzyszu Ministrze, w imieniu żołnierzy ludowego Wojska Polskiego i w moim własnym najser
deczniejsze pozdrowienia i życzenia dla Was i dla żołnierzy Armii Radzieckiej.^

Wojsko Polskie otacza czcią i miłością niezwyciężoną Armię Radziecką, która pod wodzą 
genialnego stratega — Wielkiego Stalina rozbiła hitlerowskich i japońskich agresorów w Ii-e j 
wojnie światowej, wybawiła ludzkość od groźby niewoli faszystowskiej i przyniosła wolność
narodowi polskiemu. . , .

W oparciu o radziecką naukę wojenną i o bogate doświadczenie bojowe owianej chwalą 
zwycięstw bratniej Armii Radzieckiej — Wojsko Polskie nieustannie podnosi swą gotowość bo
jową i czujnie strzeże granic Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, niezłomnego ogniwa wielkiego

0bZłącze^0wieczyśtym braterstwem broni 1 idei ż Armią Radziecką, żołnierze ludowego Wojska 
Polskiego nie szczędzą sił. aby stać się godnymi sojusznikami bohaterskich zołmerzy radzieckich 
w obronie świętej sprawy pokoju i niepodległości narodów WJCEpREZES RADY M IN i STROW

I  MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

MARSZALEK POLSKI

c, T^^rzysze
SPoldziclcv!

Pr,

R o z w ó j  s p ó ł d z i e l c z o ś c i  p r o d u k c y j n e j
związany nierozerwalnie z potężnym uprzemysłowieniem kraje -

rękojmia siły ■ rozkwitu naszej Ojczyzny
P rzem ów ien ie  Prezesa R ady M in is tró w  tow . B o les ław a B ie ru ta  w ygłoszone na I K ra jo w ym  Z jeździe

Spółdzie lczości P ro d u k c y jn e j w  d n iu  22 bm.
Obywatele niosłe, odzwierciedlające ol- 

j brzymi przełom w życiu wsićlHFlfh • , ULAyiUl z-til UIaJ w zv ci u
imicn-P0 « Wasz Zjazd : polskiej. Jeszcze wszak me- 

^ Zeczvnn 1U .. ,$du Polskiej ¡dawno — przed 3 - 4  łaty — 
WlUg«rvo J Ludowej spółdzielni produkcyjnych ja- 
¡¡zę Wa/ atC °Llaski). Pro- i ko nowej formy gospodarki 
Przeka2ari przy teł okazji o zespołowej wr rolnictwie pol- 
deeznych 16 ^or^c7c,k i ser- : skina prawie nie było. Dziś 
kitn obywP?Z, , ow^  WS7-yst- liczba tych spółdzielni prze-
lom, wafelkom i oby watę- 1 kroczyła już 5 i pół tysiąca. 

, C z y s tk i

lecznego w Polsce — w budo- | 
wie socjalizmu.

Nie wr samej liczbie spółdzielij 
ni, lecz przede wszystkim w!j 
jakości gospodarki zespołowej! 
leży istotne źródło przełomu, 
w ustosunkowaniu się szero-j! 
kich mas biedoty i średniego;, 
chłopstwa do tego ruchu, i

ch}opskrryStkim rodzinom Zjazd Wasz przypada właśnie Wzorowo dobrze gospoda, u- ; 
dzielni!? zrzeszonym w spól- w chw ili wielkiego ożywienia « Ce społdzieln,e P™dukcyj- 
tcreniJ^ Produkcyjnych nu organizacyjnego na poiu spół- " e. . t0 nieodparty i najbar- 

Pie- .„ca}eg° kraju. dzielczości produkcyjnej i sta- 1 dz,eJ wymowny przykład.
Zjazd "aZy W Polsce Ludowej nie się on niewątpliwie no- : najbardziej przekonywują- 
8Pó)dzip)7 .la}ac2y Chłopskich \ wym potężnym bodźcem dla ! cv ' ' » f 011 ‘ argument pro- 

kYda,?1 Produkcyjnych — • dalszego, jeszcze szybszego paganriowy 
zenie niezwykle do- ! rozwoju tego ruchu. j P°darki

| za tym

^°ro b ek  spółdzielni produkcjj jnjjch  
n>eodpartjjni doiuodem trpższości 

gospodarki zespołowej

na rzecz gos- 
zespoŁnwej, a co 
idz<e i na rzecz 

[ możliwości budowy nowego 
ustroiu socjalistycznego na 
wsi. Na odwrót — źle zorga- 

j nitowana, słaba, niedołężnie
czy niedbale gospodarująca

°̂Sr>ąca n'e ty,ko szybko • — już nie kilkaset czy kilka j spółdzielnia — to widok od-
i 'viadc2-  1Czba spółdzielni ¡tysięcy, ale ponad 100 tysięcy i straszający

Jednakż
a

P’ie, S  ° głębokim przeto- gospodarstw chłopskich, nale- <o Rralka dlla wrogiej kuŁ>c-
Stvsj • d o k n rm to  ... „ „  ! i ____ u - i - _________________I . : . :  . u . « ____________¡ ._ i. .  ___ -

; tysięcy, ale ponad 100 tysięcy ; straszający masy chłopskie,

sPodarce‘ ,̂°.konuie się w go- I żących do spółdzielni produk
tu  0 ruch -PSkifc'j  w. ,°Par'  ; cyjnych. Setki tysięcy in- 
dhkcyin . sP°łdzielczośei pro- j nych chłopów, nięnależących 

Nieporównanie ; jeszcze do spółdzielni, przeko- 
P°siadaJ . j ^szcze znaczenie nywuje się o wyższości, o ko- 
P°lu dośw'° a te '5UZ na tym ' ’'zyściach gospodarki zespolo- 
dujące, ' !.adczenie tej przo- jw.ej już nie ze słów i broszur, 
sbvą prar . ’ Polskiego chłop- j ale z tego, co sami widzą, 
p?yła rq V ^ceS°> która wkro- i przyglądając się i obliczając 
Połn,.. . r°gę EosnndarJsi zo- 1 

ś\v

kiej akcji przeciwko temu ru 
chowi. Nie zawsze pamiętają 
o tym, lub nie zawsze zdają 
sobie sprawę z tej tak pro
stej i oczywistej prawdy nie
którzy organizatorzy i dzia
łacze, czy też opiekujący się ’ 
tym ruchem z tytułu swego i 
stanowiska przedstawiciele I

o0gę S«spodaxls; ze- | wyniki pracy ■ zespołowej. Ten j.rad narodowych, POM-ów 
em ,cz^ m mówi to do- bezpośredni przykład dobrze > czy nawet organizacji polity-

W  d°\ychc2a2 ,,“ ym ,swiad* ¡gospodarujących spółdzielni cznych j Społecznvch. Dlate- \ pomocy: materialnej, kadro- 
wypik: ŁZasowe pierwsze produkcyjnych, których licz- 1
^ ksz0<?’a5*)Oc*arcze znscznej j ba wzrasta w Polsce szybko 
Przed Powstałych już | i będzie wzrastała niewątpli-

i erna lub dwoma za- i wie coraz szybciej w latach

! dualnej. Oczywiście — w 
podniesieniu wydajności pra- 

! cy w rolnictwie, tak sarno 
¡ jak w przemyśle — zainle- 
i resowane jest również całe 
społeczeństwo. Wiemy prze
cież, że — mimo wyższej pro
dukcji niż przed wojną — 

| obecny stan rolnictwa w Pol- 
; sce Ludowej nie odpowiada 
j rosnącym wciąż szybko po
trzebom zarówno w dziedzi
nie zaopatrzenia ludności, jak 

dziedzinie surowców dla

Polsc»i botniczej zarówno w 
jak i na całym świecie.

Aby walczyć o socjalizm 
masy pracujące pod przewo
dem klasy robotniczej musia-,

spekulanta-kapitalisty. Chłop j 
pracujący zdobył również ; 
dzięki władzy ludowej moż- 1  

ność pracy dla swej rodziny | 
w przemyśle, której to pracy 
poszukiwał przedtem bezsku- j ły naprzód obalić władzą , 
tecznie w kraju, szedł na „Sa- j kapitalistów i obszarni- 
ksy“ lub na daleką tułaczkę j ków — wspólnych wrogów
do obcych krajów. Otrzymało; ¡udu pracującego miast i wsi. 
też dziecko chłopskie po raz | Dzięki pomocy bohaterskiej 
pierwszv w dziejach Polski; Armii Wyzwoleńczej naro- 
szeroki dostęp do nauki i kul- j dów radzieckich, która roz- 

, . , . . turv. Te wielkie i doniosłe gromiła okupanta hitlerow-
i w dziedzinie surorreow dla ■ ąracujacego i ; skiego, Polska odzyskała wol-
przernysłu.t d l a  całeg0 narodu przemiany ność i niepodległość (hucz-

społeczne stanowią jednakże ne oklaski). Obalenie w la- 
dopiero pierwszy etap grunto- \ d?-y kapitalistyczno - ob- 
wnej i całkowitej przebudowy szarniczej i  zwycięstwo wia- 
życia wsi i życia całego na- i dz’r ludowej klasa robotnicza 
rodu. Naszvm celem jest zbu- ! w Polsce osiągnęła dzięki nie- 
dowanie iepszego i całkowi- i rozerwalnemu sojuszowi Z 
cie wolnego od wszelkiej 

7 " - -  krzywdy, od wszelkiego w.v~
. . .  ■ CS. zrsku i panowania człowieka
takt bezsporny. ^°spodar- nad C2łowiekiem ustroju sPo-

;siwa chłopskie, drobne i kat- ,, .
I towate przy kapitalizmie nie ; ^eznego huczne, długotrwa- 
! mogły wydobyć się z nędzy,. |e oklaski). A takim ustrojem 
ulegały ruinie lub były cią- jest tylko socjalizm, 
gle nią zagrożone. Nie wy- Walka o socjalizm — to re

wolucyjny program klasy ro-

nak podniesienia produkcji 
1 rolnej — roślinnej i hodowla
nej — nie można osiągnąć 
bez wejścia na tory nowo
czesnej organizacji pracy w 
rolnictwie, bez wejścia na 
lory wyższej techniki i bez 
wykorzystania • zdobyczy 
współczesnej nauki.

1! chłopstwem pracującym.
Przyjaźń i sojusz klasy ro

botniczej z biedotą wiejską i 
i średniorolnym chłopstwem 
1 stanowi dziś niezwyciężoną 
siłę i niewzruszony fundament 
władzy ludowej, ostoję wszy
stkich zdobyczy i przeobra
żeń społecznych w Polsce Lu
dowej (huczne oklaski).

W  z a c ię te j u a lc e  z  ir r o g ie m  k la s o u ijim

3Wi<Uatma 'ub dwoma za_
rok; ’̂ 3 naweJ dopiero j następnych — to największa 

ukev;-. .orn spółdzielni pro- j) nieoceniona zdobycz nie
tylko dla Was, przodowniCz4 o n e ^  Polsce? Świado i ue n P,u: ,■ . , ------ 7 ty .ko o.a v\as, przonowm-

*e ,w ' że fo rm ,1 I ków Polskiej spółdzielczości

go też trzeba nie tylko nicu- ! '  e'> Politycznej i morałnej.
Kto powinien udzielać teji wszechstronnej * pomocy ru- [owa jest niewątpliwie „ą j-  często ostatnią krowę komor

ne I chowi spółdzielczości produk-i »epszą i w gruncie rzeczy je - ; mk Wszyscy znamy lub pa
in- cyinej na wsi? 1 dyną drogą wydatnego zwiek i miętamy sytuację chłopstwa

chłopa’ korzystniejsza ' dla leSaci. Jest to olbrzymia zdo- 
l°sP‘od.iri|5rdziej wydajna, od | h>'cz ^«8®  chłopstwa pracu- 

• indVwidualnej. | Jącego i nieoceniona zdobycz
,,, nam SI,e 0 tym naocz 

!asnej ^ acalnieW " ’las:

sojuszu robotniczo - chłop- 
w drodze i skiego, jest to nowe i wielkie;

^pośredniej prak- ' osiągnięcie w budowie

stannie o tym przypominać 
ale przede wszystkim nie 
szczędzić wysiłków w kierun
ku wzmacniania gospodarcze- ! Wszyscy ... każdy, kto pra-
go istniejących spółdzielni, w ! Snie wznmc, roz- zespołowej

___ _________ . s , [szerzyć wielk.e przeobrażenia goSpodarc;
na zdobycze postępu technicz- 

j nego, zastosować większe ma- 
! szyny rolnicze i nowoczesne 
; wyniki nauki i metody agro- 
• nomiczne — co podnosi wy-

dem. Skórę z nich darli ob
szarnicy, bogacili się ich kosz- 

osiąganych ze swej pracy j lem z cal !) bezwzględnością 
przez biednego chłopa czy I kułacy. Wyciskał z nich ostat- 
średniaka. Gospodarka zespo- j ni grosz lichwiarz, odbierał

szenia korzyści rolnika z je - ; w'Polsce przedwojennej. Do- 
. ... . co pracy, ponieważ tylko w j piero władza ludowa wy

gnie utrwalić, wzmóc, roz- 1  » więc wielkiej dźwignęła chłopstwo pracu-
i-—  - J-------1 niedoli.

trzy my wały one konkurencji 
z wielką gospodarką obszar- 
niczą mimo, że chłopskie ma-

rolrw]Gdpracując°'ô 11 świt^do ’ róść będzie nadal socjalistyczna utieś polska
nocy przymierały często g ło -' Byli i są jeszcze tacy wro- ' się coraz zacieklcjsza, bo pn-

gowie ludu, którzy naszepty- została jeszcze u nas liczna war 
wali, aby poprzestać na tym i stwa kułaków na wsi i ,‘ peku- 
co jest i zatrzymać się w wal- ; lantów w mieście, którzy 
ce o nowy ustrój społeczny j chcieliby utrzymać za wszelką 
w pół drogi. Ale do czego! ■ znę możność wyzysku bie- 
zmierzają takie podszepty? ; doty wiejskiej i średniorolne-- 

Rewolucja społeczna, która ; go chłopstwa, możność łupie- 
zatrzymuje się w pół drogi, \ nia przy pomocy spekulacyj- 
daje możność odradzania się! nych cen ludzi pracy—w mie-

*esPol- Ze forma gospodarki K°W po,sK,eł spo««»eic*osci kierunklI okazvwania | sz^yc w.e.K.e przeour^en.» i darce ivykorzystać moż-| jące
lepow ej jest dogodn^efsza Prod«kAvjnej. Obywatele D e-1 .? Z>. i  ;P°|eczn.e 1 zdob-V«e p«lsk’ - -  -------J--------1- -

no-

najbardziej wszechstronnej 1 Ludowej,

Tp lfco  tu g o s p o d a rc e  z e s p o io ire j  
o s ta te c z n e  u - j)z iu o le n ie  iu s i

o d  pOZOSta*-OŚCi k a p ita l iz m u  : dajność pracy człowieka do
Sprawa rozwoju spółdziel- \ to nie tylko sprawa zwiększa- j poziomu nieosiągalnego w¡J-łryp ' 1 1 -  i ~ ---- ' j optciwa IUZWUJU OfJUIUŁiL. ~ - w----  ; j

6 v;spoiuaziału i wego, lepszego ustroju spo- czości produkcyjnej na wsi — , nia korzyści gospodarczych drobnej gospodarce indywi-

z dawnej
Chłop otrzymał nie tylko 
ziemię, o którą drżał przed
tem w związku z rosnącymi 
długami, nie tylko uwolnił się 
od tej zmory długów, nie tyl
ko wyrwał się raz nai zawsze 
z uciążliwej zależności zarów
no od obszarnika, jak i  od

■i 'i ■minii

S t a l o w y  p u k l e r z  p o k o j u  
i  wolności  narodów

Związku Radzieckiego, 
cala postępowa ludzkość

"Mani * uroez.VŚcie 35 rocznicę po-
boh ArmU Radzieckiej- 

tl|'5 ° i i łerS'ia  Armia Radziecka, ar- 
I);nv JZ'volonych robotników i chlo- 
^rUeiP •0Z8r?m*ws*y na polach bitew 
skie hJ 'v° i n.v światowej barbarzyń- 
‘•^Perian y b*l 'er°wskich Niemiec I 
'vala n ‘‘stycznej Japonii — urato-
^ystowsw»? Ruropy 1 Az'' od fa‘

kult liej lde'v°b  i zagłady, oca- 
skar|}j, lurę • cywilizację ludzką, za- 
'Vt,zieo»n - , sobie nieprzemijającą 
l)raciiionos ’̂ n,,t°ść i szacunek mas 

(>U J\ CyCh Ca,eg0 świata.
5zeg0 !a! stojąc na straży pierw- 
Dańsiu,a świecie państwa socjalizmu, 
Pów , a wolnych robotników i chlo- 
Wy ustr- Ujących n°w y sprawiedli- 
Pokojy ?t sP0tcczny, stojąc na straży 
jest ona , Pteczeństwa narodów — 
2\vią.,. ”*e tylko armią narodów
robotnju. Radz,eckicgo ~  lest armią 
" Si>stki°u^ całego świata, armią 
di..: cli pokój miłujących naro-

im.arnilą pokotu-
wszystkich krajów od 

k*c?o , Wstania Państwa Radzlec-
"'szystk P°  dz*eó dzisiejszy czynią 
SZ('zyć <v aby os,abić, złamać i zni-
paóstw0JC*:-vw ZJznę socjalizmu, zdławić 
i0"’a«łia° Radzłeekic. Zbójeckie usl- 
*niperj .. międzynarodowej reakcji 
Iî*k o cznej  rozbijają się jed- 
*tidzie.,, !ev' zruszoną m°e państwa 

je»n Aego» °  niezwyciężoną potę- su Armii.

■W yed ,̂ 5. laty. 23 lutego 1918 r. od- 
Ch!o»ów r° ł ° nych robotników I 
klęska . rosyjskich zadały pierwszą 
Bod Nar,,nipf r*aRzmowi —  rozbity 
lł|'cckich'Vą Pskowem armię nie- 
^ejach  - n?*f'źdżców. Pierwsza w 
8r,ł,ia __ świata robotniczo-chłopska 
ba Bod l i rrn*a Czerwona, utworzo- 
"'odza merownictwem Partii, pod 

ą LEN IN A  i  S T A L IN A - ja k o

zbrojne ramię pierwszego w świecie 
państwa wyzwolonych robotników i 
chłopów, rozpoczęła dnia tego wspa
niały szlak zwycięstw w służbie 
sprawy pokoju, postępu, wolności.

Umundurowaniem były wtedy naj
częściej wyszarzaie kurtki, kożuszki, 
uzbrojeniem — karabin, pas /  łado
wnicą, skrzyżowane na piersiach 
taśmy karabinu maszynowego. Brak 
było chłeba — i brak bojowego do
świadczenia. A jednak z dnia na 
dzień rosła siła bojowa armii młodej 
Republiki Radzieckiej.

Źródłem tej siły była woła narodu 
radzieckiego obrony socjalistycznej 
ojczyzny, wola zwycięstwa, do któ
rego wzywała i prowadziła go partia 
LE N IN A -S T A L IN A .

Przed ośmiu taty, w lutym 1945 r. 
zwycięska Arm ia Radziecka niepo
wstrzymanie parła naprzód, rozbija
jąc w proch okute w żelazo setki dy
wizji imperializmu hitlerowskiego, 
niosąc wyzwolenie narodom Europy.

Armie Hitlera rozbiła potęga no
wej, niespotykanej w dziejach armii 
— Armii Radzieckiej — umiłowanej 
przez naród, wspieranej prze/ naród, 
kierowanej przez geniusz strategicz
ny Wielkiego S TA LIN A , otoczonej 
sympatią i poparciem ludzi pracy 
całego świata.

Runął faszyzm hitlerowski, runę
ły zbrodnicze plany imperializmu 
amerykańsko-angieiskiego, który li
czył na to, iż wojna z hitleryzmem 
osłabi i wyczerpie Związek Radziec
ki.

K raj Rad wyszedł z drugiej woj
ny światowej silniejszy niż kiedy
kolwiek.

Historyczne zwycięstwa Armii Ra
dzieckiej nad hitlerowskimi Niemca
mi f imperialistyczną Japonią zwró
ciły wielu krajom Europy i Azji nie
podległość narodową, otworzyły przed

wieloma narodami Europy i Azji 
możliwość obalenia władzy kapita
listów i obszarników, ustanowienia 
władzy ludu. zbudowania ustroju 
demokracji ludowej w tych krajach.

Również naszemu narodowi wy
zwoleńcza Armia Radziecka utoro
wała drogę do nowego, piękniejszego 
życia.

Mówiąc o tym najdonioślejszym 
wydarzeniu w życiu narodu polskie
go. tow. Bierut stwierdził:

„Masy pracujące, klasa robotni
cza. je j organizacje polityczne miały 
w A rm ii Radzieckiej sojusznika kla
sowego, sojusznika, który wyzwolił 
naród z jarzma niewoli h itlerow
skiej, który przez samą swą obecność 
obezwładniał obóz reakcji i czynił 
go niezdolnym do zbrojnej rozprawy 
z rewolucyjnym ruchem, sojusznika 
gwarantującego, że mocarstwa impe
rialistyczne nie zadecydują o losach 
danego kraju wbrew interesom lu
du".

35 rocznica powstania Arm ii Ra
dzieckiej przypada na okres, kiedy 
narody Związku Radzieckiego wzno
szą wspaniały gmach komunizmu. 
Ludzie Kraju Rad pod kierownic
twem partii komunistycznej, umiło
wanego wodza i nauczyciela Józefa 
S TA LIN A , natchnieni Jego genialną 
pracą „Ekonomiczne problemy so
cjalizmu w ZSRR“, jego wspaniałym 
przemówieniem na X IX  Zjeździe 
partii i uchwałami X IX  Zjazdu — 
pomnażają potęgę swego kraju, u- 
macniają jedność moralno-poiitycz- 
ną narodów radzieckich, podnoszą 
zdolność obronną Państwa Radziec
kiego.

Na X IX  Zjeździe Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego tow. 
Małenkow mówił:

„Prowadząc nieugięcie politykę 
pokojowej współpracy ze wszystkimi 
krajami, Związek. Radziecki uwzglę
dnia jednocześnie istnienie groźby

nowej agresji ze strony rozwydrzo
nych podżegaczy wojennych. Dlatego 
też umacnia i umacniać będzie swą 
obronność.

Związek Radziecki nie lęka się 
gróźb podżegaczy wojennych. Naród 
nasz ma doświadczenie wa.lki z agre
sorami i bić ich — to dla niego nie 
pierwszyzna. Naród radziecki b ił a- 
gresorów jeszcze w czasie wojny do- 
mowej, kiedy państwo radzieckie 
było młode i stosunkowo słabe, b ił 
ich podczas drugiej wojny światowej 
i bić ich będzie również w przyszło
ści, jeżeli ośmielą się napaść na na
szą ojczyznę",

Dziś, gdy rośnie nieustannie potę
ga Związku Radzieckiego, gdy u bo
ku pierwszej „brygady szturmowej“
— ZSRR stanęły nowe „brygady 
szturmowe“ — kraje demokracji lu
dowej, gdy ogarnia coraz to nowe 
miliony ludzi potężny ruch bojowni
ków o pokój i niezależność narodów, 
gdy jednocześnie obozem imperiali
zmu wstrząsają nieuniknione sprze
czności wewnętrzne, gdy trawi go 
pogłębiający się ogólny kryzys ka
pitalizmu — siły obozu pokoju są 
większe od sil obozu imperializmu 
i wojny. Dziś armia kraju budujące
go komunizm — Radzieckie Siły 
Zbrojne są najdoskonalszą, najpo
tężniejszą armią świata, która wraz 
z Ludowym Wojskiem Polskim, armia 
ml wszystkich krajów demokracji 
ludowej i potężną Chińską Armią 
Narodowo - Wyzwoleńczą, otoczona 
zaufaniem I poparciem wszystkich 
miłujących pokój ludzi na świecie
— stanowi niezniożoną stalową tar
czę, chroniącą niepodległość i twór
cze budownictwo w krajach obozu 
pokoju i socjalizmu, chroniącą spra
wy pokoju i postępu na świecie.

I nie pomogą imperialistom żadne 
ich knowania i zbrodnie, nic pomoże 
szaleńczy wyścig zbrojeń, nie pomo
gą agresywne pakty i bloki klecone

na obu półkulach, nie pomogą bazy
wojenne i siatki szpiegowskie, nie 
pomogą atomowe bomby i zbrodni
cza broń bakteriologiczna — nie uda 
się imperialistom zastraszyć miłu
jących pokój narodów.

Armia Radziecka, armia Kraju  
Rad — pierwszej „szturmowej bry
gady“, a wraz z nią Ludowe Wojsko 
Polskie i armie innych krajów de
mokracji ludowej — armie „brygad 
szturmowych socjalizmu“ — czujnie 
strzegą pokoju i bezpieczeństwa 
wszystkich narodów.

★
W Berlinie wznosi się odlany w

brązie ogromny 13-metrowy posąg 
żołnierza radzieckiego, który jedną 
ręką obejmując tulącą się do niego 
małą dziewczynkę, w drugiej trzy
ma obnażony, ciężki miecz stalowy 
— miecz który powalił faszyzm, 
miecz, który strzeże pokoju, wolno
ści, radości. U stóp tego pomnika, w 
dniaeh berlińskiego Zlotu Młodzieży, 
składały pęki najpiękniejszych kwia
tów delegacje młodzieży ze wszyst
kich krajów świata — Polacy i Chiń
czycy, Koreańczycy i Arabowie, 
Francuzi i Amerykanie, Yletnamczy- 
cy i Murzyni z Nigerii...

Armia Radziecka otoczona jest u- 
mlłowanlem prostych ludzi na całym 
świecie. W niej widzą oni potężną 
siłę. która hamuje ludobójcze zapędy 
imperializmu, która stoi na straży 
spokoju ich domostw, na straży ich 
szczęśliwszego jutra.

Toteż — „...ku A rm ii Radzieckiej 
zwracają się myśli i. serca mas pra
cujących i całej postępowej ludzko
ści, która widzi w niej Armię-W y- 
zwolicielkę, wielką nadzieję ludzko
ści, stalowy puklerz pokoju i wol
ności narodów, niezłomną potęgę, 
zdolną do zniweczenia imperialisty
cznych planów rozpętania trzeciej 
wojny światowej“. (K. Rokossowski).

i odbudowania sił odsuniętym 
od władzy klasom społecz
nym — kapitalistom i obszar
nikom. A więc otwiera im 
drogę do władzy, prowadź1 
nieuchronnie do przywróce
nia kapitalistycznego wyży

Ku:acy i spekulanci 
przywykli od lat wykorzysty
wać wszelkie trudności i kło
poty wsi, aby — często pod 
pozorem pomocy lub drogą 
oszustwa — grabić i wyzyski
wać ludzi pracujących, demo-

sku, kapitalistycznej niewoli,ralizować młodzież, podważać 
do utraty niepodległości, dc j prawo i naruszać obowiązki 
zaprzedania kraju imperiali- obywateli względem państwa, 
storn amerykańsko-hitlerow- uchylać się od obowiązkowych 
skim. Kapitaliści i obsza.-ni- i dostaw, szerzyć wrogą plotkę 
cy nie wyrzekli się, jak w ie -; i reakcyjną propagandę — 
my, myśli o przywróceniu słowem — szkodzić od wew- 
swego panowania, marzą j nątrz władzy ludowej. Stają 
wciąż o powrocie do swych \ si.; oni w ten sposób oparciem 
pałaców i folwarków, a w dla wszelkich wrogich machi- 
związku z tym W5rsługują się \ nacji antypolskich, dla zbro- 
najzacieklejszym wrogom lu - ! aniczej działalności agentur 
du polskiego — imperialistom j imperialistycznych, 
i podżegaczom wojennym, spi.i Wykarczowan;e do końca 
skują przeciwko Polsce Ludo-; pozo^tałoścl ustroju kapita łi- 
wej wszędzie gdzie tylko mo- j styczneg0) poskromienie i wy
gą, wysługują się znów tak j ieranie spekuiantów i kuła- 
jak przed wojną hitlerowcom £ów przez pozbawienie ich 
i odwetowcom z Niemiec Za- 1  możliwości Przystania z wy- 
chodnich, organizują poci i gku cudzej pracy — wyma- 
skrzydłami amerykańskich od nag nieustannego wzmac 
angielskich, adenauerowskich ^ iania si) naszego państwa lu- 
i innych wywiadów szpiego- doweg0) strzeżenia jak oka w 
stwo, dywersję, wrogą pro- głowie praworządności ludo

wej, a wraz z tym przyspie-pagandę i wszelką najohyd
niejszą zdradę przeciwko na
szemu krajowi.

szanta tempa budownictwa
socjalistycznego zarówno w

Nie mogą polskie masy pra- mieście, jak na wsi (oklaski), 
cujące osłabiać swej walki | Nie ma innego sposobu budo-
o szybsze zbudowanie nowego 
ustroju socjalistycznego, bo 
walka klasowa trwa i staje

wania socjalizmu na wsi jak 
tylko poprzez rozwój spół
dzielczości produkcyjnej.

Spójnia gospodarcza międzp miastem i irsią  
decydującym czynnikiem ro/iuoju  

spółdzielczości produkcyjnej
Należy jednak zdawać so- [ znajmionych z potrzebami i 

! bie sprawę, że w rozwoju I wymaganiami nowych form 
spółdzielczości produkcyjnej gospodarowania w rolnictwie, 

i decydującą rolę odgrywa ścł- | Bez powstania takich warun- 
sła spójnia gospodarcza mię- j ków żaden szerszy ruch 
dzy miastem i wsią. (spółdzielczości produkcyjnej

| Gospodarka zespołowa w j jest nie do pomyślenia, 
¡rolnictwie może rozwijać się \ A  więc podstawowym wa- 
iskutecznie dopiero w takich ¡runkiem rozwoju spółdzielczo- 
I warunkach, gdy uprzemysło-! ści produkcyjnej jest wyso- 
wienie kraju osiągnęło odpo- ;k i poziom uprzemysłowienia 

! wiedni poziom, gdy rozwija i kraju. Oto dlaczego rozwój 
! sję w pełni nowoczesna tech- {ruchu spółdzielczości produk- 
nika, gdy przemysł jest w sta | cyjnej wiąże się u nas jak 
nie dostarczać rolnictwu no- j najściślej z realizacją Planu 
we maszyny, traktory i no- j 6-letniego — planu uprzemy- 
woczesny sprzęt, tzn. gdy zbu- j slowienia Polski i oparcia ca- 
dowana została odpowiednia ; lej gospodarki ogólnonarodo- 
baza gospodarcza i technicz- 1 wej na nowych podstawach 
na, gdy mogą być równocze- — na podstawach wyższej 
śnie szkolone i formowane od-1 techniki, 
powiędnie kadry ludzi, ob- i (dokończenie na str. 3) ,



KONSTANTY ROKOSSOWSKI

AT ARMII RADZIECKIEJ
(F ragm enty  a r ty k u łu  zam ieszczonego w  n r  2 (44) „N o w y c h  D róg4’)

...Druga wojna światowa, 
przygotowana i rozniecona 
przez międzynarodową reak
cję w  celu unicestwienia 
K ra ju  Rad, zakończyła się 
wspaniałym zwycięstwem 
Związku Radzieckiego. Zo
stały nie tylko zduszone oba 
ogniska wojny na zachodzie 
i  wschodzie, lecz również za
dany został ciężki cios ca
łemu obozowj imperialisty
cznemu.

W wyniku historycznych 
zwycięstw A rm ii Radziec
kiej odpadło od obozu impe
rialistycznego szereg państw 
— Polska, Czechosłowacja, 
Węgry, Bułgaria, Rumunia, 
Albania, których narody 
zrzuciły panowanie wyzyski
waczy i  budują nowe życie 
według swej własnej woli. 
Zwycięstwa A rm ii Radziec
kiej stworzyły warunki do 
powstania Niemieckiej Re
publik i Demokratycznej , i 
w ielkiej Chińskiej Republi
k i Ludowej. Znacznie osłabł 
obóz imperialistyczny. I  na 
odwrót, obóz antyimperiali- 
styezny, obóz demokracji i 
socjalizmu stał się znacznie 
silniejszy, umocnił się i w y
wiera coraz większy wpływ 
na walkę o pokój między na
rodami.

Gdzie tkwią źródła siły 
i  przyczyny zwycięstwa A r
m ii Radzieckiej w Wielkiej 
Wojnie Narodowej?

W Wielkiej Wojnie Naro
dowej ZSRR przeciwko h it
lerowskim Niemcom oraz 
m iłitarys tycznej Japonii
zwyciężył radziecki ustrój 
państwowy, zwyciężyły Ra
dzieckie S iły Zbrojne, któ
re wykazały swoją wyższość 
nad społecznym i  państwo
wym ustrojem oraz siłami 
zbrojnymi Niemiec i Japo
nii. Naród radziecki wyka
zał swoją ekonomiczną i po
lityczną przewagę nad wro
gami. Doświadczenia wojny 
dowiodły, że ustrój radzie
cki jest nie tylko najlepszą 
formą organizacji gospodar
czego i kulturalnego rozwo
ju  kraju w latach budowni
ctwa pokojowego, lecz rów
nież najlepszą formą mobi
lizacji wszystkich sil narodu 
przeciwko wrogowi w okre
sie wojny.

Ustrój socjalistyczny, zro
dzony przez Wielką Paź
dziernikową Rewolucję So
cjalistyczną, dał narodowi 
radzieckiemu i jego arm ii 
wielką niezwyciężoną siłę, 
o którą rozbiły się wszystkie 
plany i rachuby wrogówu 
Radzieckie państwo socjali
styczne godnie wytrzymało 
surową próbę wojny i wysz
ło z niej jeszcze bardziej 
zwarte, wzmocnione, jeszcze 
potężniejsze, dowiodło swej 
siły i przewagi nad państ
wem faszystowskich Nie
miec i militarystyczną Japo
nią, swojej wyższości nad 
państwami kapitalistyczny
mi.

Armia Radziecka zwycię
żyła, gdyż twórcą i organi
zatorem jej zwycięstw by
ła wielkia Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckie
go, której polityka jest nie
rozłączna z interesami całe
go narodu radzieckiego. W 
imię tej jedynie słusznej po
lity k i walczyły, broniły jej 
do końca wszystkie narody 
K ra ju  Rad, walczyli boha
tersko żołnierze Armii-W y- 
zwolicielki Narodów. Towa
rzysz Stalin wskazywał:

„W dobie Wojny Narodo
wej partia nasza stała się 
duszą i organizatorem ogól
nonarodowej walki przeciw
ko zaborcom faszystowskim. 
Organizacyjna praca partii 
zjednoczyła i skierowała ku 
wspólnemu celowi wszystkie 
wysiłki obywateli radziec-

kich i podporządkowała 
wszystkie nasze siły i środki 
sprawie rozgromienia wroga. 
W okresie wojny partia ze
spoliła się jeszcze bardziej z 
narodem, związała się jesz
cze ściślej z szerokimi masa
mi ludu pracującego“.

Bez kierownictwa partii 
komunistycznej nie można 
by było osiągnąć zwycięstwa 
nad wrogiem.

Źródłem siły A rm ii Ra
dzieckiej i  jedną z podsta
wowych przyczyn jej zwy
cięstwa było to, że prowa
dziła ona sprawiedliwą Woj
nę Narodową. Walczyła ona 
w  imię obrony swej socjali
stycznej Ojczyzny, w  imię 
wyzwolenia narodów. Dlate
go cieszyła się wielką sym
patią i  miłością oraz miała 
poparcie nie tylko narodu 
radzieckiego, lecz i całej po
stępowej ludzkości.

„...Stan moralny naszej 
armii — mówił już na po
czątku wojny towarzysz 
Stalin — jest wyższy od sta
nu moralnego armii niemiec
kiej, bo armia nasza broni 
swej Ojczyzny przed cudzo
ziemskimi zaborcami i wie
rzy w słuszność swej spra
wy, podczas gdy armia nie
miecka prowadzi wojnę za
borczą i rabuje cudzy kraj, 
nie mogąc choćby na chwilę 
uwierzyć w słuszność swej 
podłej sprawy“.

Zwycięstwo ZSRR nad 
Niemcami i  Japonią ujaw
niło z całą siłą przewagę A r
m ii Radzieckiej, jako armii 
nowego typu, nad armiami 
kapitalistycznymi. Żołnierzy 
Radzieckich Sił Zbrojnych, 
związanych nierozerwalną 
więzią z ludem, cechuje nie
złomna jedność moralno- 
polityczna, w ie lki patrio
tyzm, płomienna miłość Oj
czyzny i  paląca nienawiść 
do wroga. Te szczególne 
właściwości A rm ii Radziec
kiej z całą mocą przejawiły 
się w postawie żołnierzy ra
dzieckich w groźne dni w iel
kiej wojny wyzwoleńczej, 
rodziły masowe bohaterstwo 
i bezprzykładne poświęcenie 
dla dobra ojczystego kraju.

Ale aby osiągnąć zwycię
stwo w  wojnie, nie wystarcza 
sama tylko odwaga. Koniecz 
ne jest zapewnienie armii 
należytego zaopatrzenia w 
uzbrojenie, amunicję, żyw
ność. Towarzysz Stalin u- 
czy:

„...Nie wystarcza samo tyl
ko męstwo, by pokonać 
wroga posiadającego liczną 
armię, pierwszorzędne u- 
zbrojenie, dobrze wyszkolo
ne kadry oficerskie i nieźle 
zorganizowane zaopatrzenie. 
Aby znieść uderzenia takiego 
wroga, odeprzeć go i nastę
pnie zadać mu całkowitą 
klęskę, poza bezprzykład
nym męstwem naszych 
wojsk, trzeba było mieć zu
pełnie nowoczesną broń i to 
w dostatecznej ilości...“

Takiego uzbrojenia, i to 
w dostatecznej ilości, dostar
czał swojej arm ii przemysł 
socjalistyczny, w którym z 
samozaparciem pracował bo
haterski lud radziecki, pra
cowali starcy, kobiety i  do
rastająca młodzież. Pracowa
li  oni za siebie i za tych, któ
rzy poszli na front. Zaopa
trzenie frontu zwiększało się 
z każdym dniem, z każdym 
miesiącem i rokiem. W cią
gu ostatnich trzech lat woj
ny radziecki przemysł pro
dukował przeciętnie w każ
dym roku: 30 tvs. czołgów 
i  samochodów pancernych, 
około 40 tys. samolotów, 120 
tys. dział, 100 tys. moździe
rzy, 450 tys. karabinów ma
szynowych i ponad 5 m ilio
nów karabinów i automa
tów.

Arm ia Radziecka posia
dała jednolite i mocne pod 
względem moralno-politycz- 
nym zaplecze, jakiego nie 
miała nigdy żadna armia i  
nie mogły mieć Niemcy h it
lerowskie. Jedność moralno- 
polityczna społeczeństwa ra
dzieckiego, niewzruszona 
przyjaźń wszystkich naro
dów radzieckich były moral
nym wsparciem armii, któ
ra prowadziła wojnę spra
wiedliwą. Podbite przez ar
mię niemiecką narody Euro
py nienawidziły je j jako ar
m ii zaborczej, nienawidziły 
„nowego ładu”  hitlerowskie
go, nie wspierały armii h it
lerowskiej, lecz szkodziły jej 
i  zwalczały.

Źródłem siły Radzieckich
Sił Zbrojnych, ludu radzie
ckiego było genialne kierow
nictwo towarzysza Stalina, 
który by ł duszą, inicjatorem 
i  organizatorem wszystkich 
zwycięstw arm ii radzieckiej 
w  Wielkiej Wojnie Narodo
wej. Towarzysz Stalin naj
większy wódz wszystkich 
czasów i narodów, stworzył 
najbardziej przodującą na
ukę wojenną. On to bezpo
średnio opracował plany 
strategiczne wszystkich naj
ważniejszych operacji, któ
rych przeprowadzenie zape
wniło zwycięstwo nad wro
giem. Józef Stalin na sa
mym początku działań uja
w nił charakter i  cele wojny 
prowadzonej przez Niemcy 
hitlerowskie. Obna zył je j 
zaborczy, grabieżczy charak
ter i potrafił zmobilizować 
cały naród radziecki, wszy
stkie s iły  kraju dla pokona
nia wroga. On to natchnął 
naród i armię wiarą w słu
szność sprawy i  stale krze
p ił ich wiarę w  zwycięstwo. 
Z imieniem Stalina szli śmia
ło do boju żołnierze A rm ii 
Radzieckiej, przejawiając 
niezrównane męstwo, odwa

gę i  poświęcenie dla słusz
nej sprawy.

„Gdzie Stalin, tam zwy
cięstwo“ — mówili ludzie 
radzieccy i  z imieniem Sta
lina na ustach dokonywali 
wielkich, heroicznych czy
nów na froncie i  w zaple
czu.

Towarzysz Stalin stworzył 
i  wychował radziecki kor
pus oficerski, który umiejęt
nie dowodził wojskami, był 
bezgranicznie w ierny i  od
dany swojej Ojczyźnie i na
rodowi. Towarzysz Stalin 
wychował całe grono, całą 
plejadę radzieckich dowód
ców w ielkiej szkoły stalino
wskiej. Uzbrojeni w  najbar
dziej postępową radziecką 
naukę wojenną, świetnie za
pewniali oni realizację stra
tegicznych planów swojego 
Naczelnego Wodza, najwię
kszego stratega dziejów — 
towarzysza Stalina.

1 F Imiona dowódców szkoły 
«stalinowskiej na zawsze za
pisały się na kartach chlub
nych zwycięstw A rm ii Ra
dzieckiej i  narodu radziec
kiego i  żyć będą wiecznie.

Towarzysz Mołotow, mó
wiąc o niedających się z n i- 
szym porównać ogromnych 
zasługach towarzysza Stali
na wobec narodu radzieckie
go i  wobec całej ludzkości, 
stwierdził: „To nasze szczę
ście, że w ciężkich latach 
wojny Armię Czerwoną i na
ród radziecki prowadził mą
dry i doświadczony wódz 
Związku Radzieckiego — 
Wielki STALIN. Z imie
niem Generalissimusa Stali
na przejdą do historii nasze
go kraju i do historii świa
ta pełne chwały zwycięstwa 
naszej armii“.

Najbardziej przodująca, 
stalinowska nauka wojenna 
stanowi wielką dźwignię sił

I przewagi A rm ii Radziec
kiej nad armiami kapitali
stycznymi. Radziecka nauka 
wojenna została stworzona 
po zwycięstwie Rewolucji 
Październikowej i  rozwijała 
się wraz z rozwojem radzie
ckiego państwa socjalistycz
nego i  jego Sił Zbrojnych. 
Twórcą radzieckiej nauki 
wojennej był osobiście towa
rzysz Stalin. Dlatego słusz
nie nazwana jest ona stali
nowską nauką wojenną.

Towarzysz Stalin z głębo
ką ścisłością naukową uza
sadnił jedną z najważniej
szych podstaw radzieckiej na 
uki wojennej—swoją klasy
czną tezę o stale działaj ących 
czynnikach, decydująco 
wpływających na przebieg i  
wynik wojny. Są nim i: 
zwartość zaplecza, moralny 
duch armii, ilość i  jakość 
dywizji, uzbrojenie arm ii i  
organizacyjna zdolność do
wódców Towarzysz Stalin 
u jawnił i  wykazał bezpośre
dni organiczny związek mię
dzy przebiegiem i  wynikiem 
wojny a charakterem gospo
darczego i politycznego u- 
stroju państwa, z jego- ide
ologią, z ilością i jakością 
uzbrojenia, moralnym du
chem armii, ze stopniem 
przygotowania i  dojrzałości 
jej kadr.

Zwycięstwo Związku Ra
dzieckiego w Wielkiej Woj
nie Narodowej potwierdziło 
wyższość stalinowskiej nau
k i wojennej nad reakcyjną 
wojenną teorią Niemiec fa
szystowskich i  stanowi 
trium f strategicznego i  do
wódczego geniuszu Genera
lissimusa Stalina, trium f sta
linowskiej nauki wojennej... 

★
...Po zwycięskim zakończe

niu Wielkiej Wojny Narodo
wej generałowie, oficerowie 
i  szeregowcy A rm ii Radziec
kiej, kierując się wskazania

mi towarzysza Stalina i  Ko
mitetu Centralnego KPZR, 
nieustannie doskonalą swą 
wiedzę i  umiejętności woj
skowe i polityczne, przyswa
jają doświadczenia i po m i
strzowsku opanowują woj
skowy sprzęt techniczny. 
Radzieckie S iły Zbrojne 
znajdują się w  stałej goto
wości bojowej i  w razie po
trzeby potrafią dać należytą 
odprawę każdemu agresoro
w i według wszelkich reguł 
radzieckiej nauki wojennej.

Stale rosnąca potęga go
spodarcza i  siła obronna 
ZSRR i państw demokracji 
ludowej budzi zapał całej 
postępowej ludzkości i  mo
bilizuje najszersze masy 
wszystkich narodów do dal
szej walki o pokrzyżowanie 
imperialistycznych planów 
awantur wojennych

Narody całego świata, któ
re coraz bardziej aktywnie 
i  zdecydowanie biorą w swej 
ręce sprawę obrony pokoju, 
wiedzą, że najpotężniejszą 
siłą i ostoją pokoju jest — 
pod kierownictwem partii 
komunistycznej i  Wielkiego 
Stalina — niezwyciężony 
Związek Radziecki i  jego Si
ły  Zbrojne.

23 lutego ku A rm ii Radzie
ckiej zwracają się myśli i  
serca mas pracujących i ca
łej postępowej ludzkości, 
która widzi w niej Arm ię- 
Wyzwolicielkę, wielką na
dzieję ludzkości, stalowy pu- j 
klerz pokoju i  wolności na
rodów, niezłomną potęgę, 
zdolną do zniweczenia impe
rialistycznych planów roz
pętania trzeciej wojny świa
towej.

W trzydziestą piątą rocz
nicę A rm ii Radzieckiej na
ród polski i  jego Siły Zbroj
ne wraz z całą postępową 
ludzkością ślą A rm ii Radzie
ckiej braterskie, serdeczne 
i  gorące pozdrowienia, życzą 
je j dalszych wspaniałych o- 
siągnięć w umacnianiu swej 
niezwyciężonej potęgi bojo
wej.

T w ó rc ą  n ie z ło m n e j p o tę g i A r m i i  R a d z ie c k ie j, je j  g e n ia ln y m  w0A v  
i n au czyc ie le m , je s t n a jw ię k s z y  s tra te g  naszych czasów, ukochany 
w ódca  mas p ra c u ją c y c h  ca łego ś w ia ta , G E N E R A L IS S IM U S  JU '

S T A L IN . .
Pod je g o  k ie ro w n ic tw e m  p o w s ta ł g e n ia ln y  p la n  ro z g ro m ie n ia  horfl 
ro w s k ic h  pod  S ta lin g ra d e m , co za po czą tko w a ło  k lę s k ę  n ie m ie c k ie j 3 

fa s z y s to w s k ie j.

P otęga oręż?* ra d z ie c k ie g o , w s p a rta  o w z ra s ta ją cą  m oc ekonon,.p > 
p ań s tw a  z w y c ię s k ie g o  s o c ja liz m u , je g o  p rz o d u ją c ą  te c h n ik ę  i  nalL i i i^  
w s p a r ta  o n ie u g ię tą  w o lę  z w yc ię s tw a  n a ro d u  ra d z ie ck ie g o  71

g rz b ie t d rap ie żne g o  im p e r ia liz m u  h it le ro w s k ie g o  .

Z  i i  w o jn y  ś w ia to w e j Z w ią z e k  R a d z ie ck i, w b re w  ra ch u b o m
s tó w , w yszed ł pod k ie ro w n ic tw e m  P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j i vVieW i?i 
S T A L IN A  jeszcze s iln ie js z y , jeszcze p o tę żn ie jszy . N ie zw yc ię żo n y  • 
zek R a d z ie c k i i  je g o  S iły  Z b ro jn e  —■ to n a jp o tę ż n ie js z a  s iła  *

p o k o ju . .4

U s tóp  M a uzo le um  L E N IN A  ż o łn ie rz  ra d z ie c k i r z u c ił  p lu g a w e  
ro z g ro m io n y c h  a r m ii  fa s z ys to w sk ich . IV  z w y c ię s k ie j A r m ii  Ra'i * ‘ cc!r  
w id z i ca ła  postępow a lud zko ść  n ie z ło m n ą  potęgę, zd o ln ą  do zD*

n ia  im p e r ia l is ty c z n y c h  p la n ó w  w o je n n y c h . ,

A rm ia Radziecka!
Te słowa dla prostego człowieka znaczą o wiele więcej, niż to, co napisano o ich znaczeniu pod odpowiednią literą  

w  encyk.lopedia.ch czy w podręcznikach h istorii przy omawianiu odpowiedniego okresu historycznego.
Dla iluż ludzi nieomal wszystkich narodów słowa „A rm ia  Radziecka“  znaczą po prostu, najdosłowniej — życie; życie 

uratowane w ostatniej chw ili przez żołnierzy te j A rm ii; życie wydarte z krwawych łap hitlerowskich oprawców; życie 
wyplątane z kolczastych drutów hitlerowskich obozów koncentracyjnych.

A le nie ty lko dla poszczególnych ludzi: takie znaczenie mają te słowa dla całych narodów wyzwolonych spod krw a
wego jarzma faszystowskiej niewoli.

A rm ia Radziecka, to znaczy również: życie naszego narodu, nowe, praiud.ziwie wolne, po raz pierwszy w h istorii na
rodu wolne — życie.

To Jej imię, im ię A rm ii Radzieckiej — kiedy myślimy o Niej, mówimy o Niej, śpiewamy o N ie j_wywołuje w głę
bi duszy pasmo najpiękniejszych wspomnień, najwznioślejszych uczuć. Jej imię przypomina len dzień, kiedy n a j- . 
czarniejsza noc okupacji zapłonęła nagle wybuchami bomb, ogniem arty lerii, buchnęła blaskiem wolności, po raz pierw 
szy prawdziwej, po raz pierwszy trwałe j. Z Jej imieniem, imieniem A rm ii Radzieckiej łączymy najpiękniejsze przy
m ioty człowieka — głęboki internacjonalizm, poczucie braterstwa wolnych narodów, miłość Ojczyzny, gotowość do n a j- ‘i 
większych ofiar w  je j obronie, odwagę, męstwo, bohaterstwo. ' J 1

Te wspomnienia i uczucia żyją i żyć będą wiecznie w sercach narodu polskiego. U trw a li je mocniej niż wszelka kro
n ika wdzięczna pamięć ludzka, słowo serdecznej podzięki i  głębokiej miłości, z pokolenia w pokolenie z ust do ust 
podane, nieśmiertelne jak  nieśmiertelny jest sam. naród.

Dzisiaj w  dniu 35 rocznicy powstania A rm ii Radzieckiej, zwracamy się myślą ku tym dniom, które na zawsze zapi
sały się w naszej pamięci, jako dni najszczęśliwsze w życiu, dni wyzwolenia. ' v  ~

O nich, dniach wyzwolenia i żołnierzach, którzy przynieśli nam wyzwolenie mówią proste słowa tych k ilku  wspomnień 
które przekazują potomności ludzie budujący dziś szczęście i przyszłość wolnej Ojczyzny *). v  ’

rebiata, wpieriod!"... Okrzyk 
ten przypomina i każe mi iść 
codziennie naprzód. I tak jak 
wtedy nad Wisłą, uczy mnie 
jak miłować Ojczyznę, jak zo

stać dobrym dowódcy f 
uczyć podległych mi żo*11

JA N  L E S Z C Z ^
podoficer ™

T an * ludność c y w iln a , w ięc strzel»®  
n ie  m o ż e m y ...

wywiadu wśród polski^...Najtrudniejszy orzech do 
zgryzienia w naszej okolicy 

-  miały wojska radzieckie w ma 
.. lej miejscowości zwanej Upa

dowa, na południe od Klimon
towa.

Stoją tam między innymi 
i dwa duże, 2-piętrowe betono

we bloki mieszkalne, zamiesz- 
’ kałe przez kilkadziesiąt rodzin 

górniczych. U stóp tych blo

Moje życie zaczęło się 23 lip - 
ca 1944 roku.

To co było przedtem można 
różnie nazwać — ale nie ży
ciem. Bo życie — znaczy wol
ność, znaczy nieskrępowana 
młodość, znaczy tysiąc dróg 
otwartych w przyszłość. Tego 
zaś przedtem nie znałem. Mój 
syn, urodzony w piątym roku 
Polski Ludowej kiedyś uświa

domi sobie, że żył od początku. 
A  ja powtarzam: moje życie 
zaczęło się 23 lipca 1944 roku, 
w chwili gdy na piaszczystym 
trakcie przecinającym nad- 
niemeńską wieś Nowosiółki 
ukazała się krępa postać 
pierwszego radzieckiego zwia
dowcy.

W IK T O R  W OROSZYLSKI 
Warszawa

To Jest nasze w yzw o len ie
My, Polacy, zawdzięczamy 

wyzwolenie Ojczyzny wielkie
mu wodzowi proletariatu, 
Stalinowi, który uratował nas 
wszystkich od śmierci.

Powstała Polska, Polska ja
kiej my, chłopi polscy, pra
gnęliśmy i o jaką walczyli na
si pradziadowie i ojcowie, a 
my wreszcie doczekaliśmy, że

Rząd Polski Ludowej zapew
ni! nam chłopom wydanie zie
mi. Obecnie chłop polski nie 
musi emigrować i  ciężką pra
cą w pocie czoła, w zaniedba
niu i poniżeniu harować za 
granicą na kawałek chleba.

I to jest nasze wyzwolenie.
STANISŁAW KRUPKA, chłop 

• woj. lubelskie

O godzinie 10 wieczór strza
ły ucichły, wychodzę i wy
glądam na rynek, patrzę — 
pełno samochodów, czołgów
i  koni, nastawiam ucha _
rosyjska mowa. Lecę do piw
nicy i  powiadam: rosyjskie 
wojsko już tu — n ikt nie wie
rzy. Idę jeszcze raz, patrzę — 
jakaś postać w jasnym kożu
chu kroczy ulicą, podchodzę 
i mówię: chodźcie ze mną 
ucieszyć ludzi. Idzie z chęcią. 
Wchodzimy; zrazu nieufnie 
na niego patrzą, boją się — 
może to hitlerowiec, ale mun
dur, m iły uśmiech i braterskie

„zdrawstwujtie" rozprasza 
wątpliwości.

Tego momentu nigdy nie za
pomnę. Było tak radośnie, że 
nie da się to opisać...

...Nieprzebraną rzeką płyną 
wojska Czerwonej A rm ii, ' je
steśmy wreszcie wolni. Na 
rynku, kto żyje wszyscy 
lecą, przemawia major Czer
wonej Armii. Doczekałam ta
kiej Ojczyzny o jakiej marzy
łam.
HONORATA IM IA N O W S K A

robotnica
Lipno

ności odpowiedział: j, w
— Nie, tam w piwni03 —ojc* 

mów jest mnóstwo hi 0  
cywilnej, kobiet i 
dla zabicia k ilku  hitleJ i 
nie możemy strzelać z . po' 
zabijać niewinnych lu®? ‘ iff" 
czekajmy nocy i zadań1 
pełnimy. n 0

- u »«“ P Jakoż po trzecim atak0’ ytf>
kow w skarpie nadrzecznej prowadzonvm z fantasty^óP 
Niemcy zbudowali szereg bun uporem pod osłoną nocy.
krów połączonych rowem bieg- - - • - ■ ■ ■  ■ -----n\e i "
nąeym w stronę Mysłowic.
Przedpole pokryte jest różny
mi wykopaliskami popiasko- 
wymi zalanymi wodą oraz po
łączone niewielką rzeczką 
Płuczką. Domieszka wody z 
kopalni powoduje, że nigdy na 
rzece nie ma dostatecznie gru
bego lodu mogącego utrzymać 
człowieka. Przestrzeń opera
cyjna była bardzo niewielka 
i  niepewna. Hitlerowcy bro
n ili się zażarcie. Dwukrotnie

ne i niezdobyte pozycje z 
ły wzięte. ... t  P

Gdy tamtejsza ludno» 
partym tchem śledząca,0 ^ i f  
walki prowadzonej tuz sjg o 
ich głowach, dowiedz!3* ~  ¿y 
stanowisku radzieckie=ej „¡e
wódcy — wdzięczność
miała granic.

...Ceniąc bohaterstwo
rza radzieckiego i i e?°lfinoś^ 
ność dla polskiej h* **
miejscowe społeczeństw
czcią i pietyzmem oPj^ieZ39*mu Się zażarcie uwuKrotme czcią } pjetyzmem opi«*,^®  

powtarzane ataki radzieckie bodaj mogiłanai tych «‘Lrf* 
zostały odparte. Dowódcy od- nych bohaterów, którzy 
działów szturmowych zażądali stali na p^1cv ,vv, cmenta 
ostrzału artyleryjskiego lub JAN JELONEKużycia „Katiuszy“ . Dowódca 
odcinka bojowego, po zbadaniu 
sytuacji i  przeprowadzeniu

urzędnik a
Porąbka k. Sosno

Nieśliśm y w olność W a rs zaw ie

N ie za p o m n ia n a  c h w ila
Jestem tylko zwykła robot- szybę, zbliża się wieczór,

i mcą, więc z góry przepraszam 
' za błędy jakie na pewno się 
| znajdą.

Jest 20 stycznia 1945 roku. 
j Już od rana po wszystkich do- 
'mach grasują gestapowcy, za- 
; bierają wszystkich mężczyzn 
| i nawet dzieci po 14 lat, dzień 
: pełen grozy śmiertelnej, cze
kamy co będzie... Wszyscy 
stoją cały dzień na zimnie... 
Cały dzień schodzi na oczeki
waniu co z nimi zrobią. Nikt 
nie je, nie myśli o spoczyn-

•zgrozą widzimy jak dokoła 
ustawiają się młodzi hitle
rowcy z maszynowymi kara
binami.

Wreszcie widzimy: jedzie ja
kiś oficer na koniu _ to już
koniec, jedni się modlą, inni 
płaczą. Ale ryk armat słychać 
coraz bliżej. Pod wieczór już 
słychać szczęk karabinów ma
szynowych. W4asnvm oczom 
me wierzę — wieją gdzie 
pieprz rośnie. Schodzimy do 
piwnicy. Chociaż jeszcze woj
na^ trwa, ale, już czujemy się

ku. patrzymy wszyscy przez wolni, nasi bracia są blisko.

Nigdy chyba nie zapomnę 
nocy z 14 na 15 stycznia 
1945 roku. Staliśmy pod Ja
błonną i każdy z nas pałał 
żądzą walki — walki, która 
miała wyzwolić stolicę — bo
haterską Warszawę.

...Wydano nam amunicję, a 
wkrótce potem otrzymałem 
rozkaz przedostania się z plu
tonem na drugi brzeg Wisły. 
Tylko na to czekałem, tylko 
na to czekał również mój plu
ton.

Dosięgliśmy walu. Dzieliło 
nas od wroga tylko 6-—7 me
trów. Tu my, a tam faszyści. 
Byłem młodym dowódcą plu
tonu — leżąc zastanawiałem 
się, jak zacząć. Wtem nie 
wiem skąd i  kiedy, mignęła 
obok mnie sylwetka radziec
kiego oficera, który bez zasta
nowienia skoczył na wał g

okrzykiem: „wpieriod, rebia
ta!...“  (naprzód, chłopcy). Jak 
za dotknięciem różdżki czaro
dziejskiej skoczyliśmy za wał 
i na kark hitlerowcom, pro
wadziły nas okrzyk . „wpieriod 
„udirajut! (uciekają), wpieriod’ 
wpieriod!“ .

...Kolumny żołnierzy — j 
tych w rogatywkach, "i tvch z
Pięcioramienną gwiazdą _
ściskając mocno automaty, 
parły niepowstrzymanie na
przód, niosąc upragnioną wol
ność umęczonej Warszawie.

Tych chwil nie potrafię za
pomnieć.

Od tego czasu upłynęło 6 lat 
lecz sylwetka radzieckiego żoł
nierza, który porwał wówczas 
mnie i mój pluton do walki 
stoi mi ciągle w pamięci. Cią
gle słyszę jego przyjacielski 
dźwięczny okrzyk „wpieriod.

„ Id i t ie  wsie n a  sw abodu...“
t ra d ł

Ja, Maria Lulkowska, chcia- A  ludzie o mało nie P° jed^
łabym też coś napisać o mo
im wzruszeniu i  o tym kto nas

sięzmysłów, rzucali . jj 
drugim na szyję, caJo , „rot°}.nu wzruszeniu i  o lym Kro nas drugim na szyję, caiy; 

wybawił i otworzy! bramy na i... płacz, płacz z radości
wolność

Otóż przebywałam z całą ro
dziną w obozie w Potulicach 
przez cztery lata. Mąż mó.j po 
dwóch latach zmarł zamęczo
ny. Córeczka najstarsza też 
zmarła, a ja z resztą dzieci 
każdego dnia oczekiwałam 
śmierci...

—Aż tu nadchodzi cud. Go
dzina dziewiąta czy dziesiąta 
— zjeżdżają wojska do bram i 
coś tam wołają, ' wymachują 
rękami, ale n ikt nie śmiał się 
zbliżyć _ do bram, bo myśle
liśmy, że to ci ludożercy wró
cili i śmierć nam gotują.
. I  c° się dzieje? Pęka brama 
jedna, druga i trzecia. Wjeż
dżają nasi wyzwoliciele i wo
łają do nas:

„Id itie  wsie na swabodu!“

nie do uwierzenia. y ¡-
możliwe? Czy to sen ^0w'A 
wa? N ikt jeszcze nl? rZy c!j 
rżał. Pytamy się io lPLjei 0^ ci 
to możliwe, że już hi 
zwiali?

— Tak, tak — i '  ^
samego Berlina z3 n 
koniec wojny! s

Ściskamy ich, 
oni dają nam chleb. k L 
każą posilić się na 0 nji

Chociażbym sto lat z 
zapomnę tego dnia. .

M A R IA  L U L K O W Ą  
Węgiersk, Povv' *

*erp»w£jr**) W sp o m n ie n ia  zac 
a lb u m u  „W y z w o le n ie  
M O N , W -w a , 1952 r.



Rozwój spółdzielczości produkcyjnej związany nierozerwalnie z potężnym uprzemysłowieniem kraju -
rę k o jm ią  siły i  ro z k w itu  n asze j O jczyzny

(Dokończenie ze str. 1 )

° h Cnie PrzcmJ'sł w Polsce 
L l Uk,Uje ju i traktory, sa- 

°dy, najnowsze maszyny
któ°r?0r°dny Sprzet rolniczy, 
Po|r R° nigdy przedtem w 
nie !>e, nle produkowano. Obec 
srfc/U-'adza ludowa może już 
niP7. ’' , nn oaszych uczelniach
tecWi?” 6 kadry agronomów, 
techmkow mechaników, a
rzvct' racłlmistrzów, trakto- 

sz«>ferów i innych 
nvck " 1Cdn.io . wykwalifikowa- 

specjalistów dla obsługi

POM-ów i spółdzielni. Obec
nie podniósł się nieporówna
nie ogólny poziom świadomo
ści politycznej oraz oświaty 
i kultury wsi, bez czego rów
nież nie łatwo byłoby przejść 
do wyższej formy gospodarki 
rolnej, jaką jest spółdziel
czość produkcyjna.

O budownictwie socjali
stycznym na wsi można więc 

| było mówić poważnie dopie
ro wówczas kiedy osiągnęli
śmy niezbędne sukcesy w bu
downictwie fundamentów so
cjalizmu w przemyśle.

kulturalnym, propagando
wym, oświatowym, sporto
wym, towarzyskim. W świet
licy spółdzielczej winno od 
pierwszej chwili pulsować 
gorącą ideowością, zapałem 
entuzjazmem życie mło- 

! dzieży. Wydaje się, że dzia- 
j lacze spółdzielczy nie do- 
| ceniali dotąd w pełni zna

czenia i  ro ił młodzieży 
w rozwoju gospodarki ze
społowej na wsi. A  prze
cież bez najczynnieijszego 
współudziału młodzieży nowe 
życie i nowe budownictwo so
cjalistyczne, głęboka rewo
lucja społeczna, gospodarcza 
i kulturalna na wsi nie może 
nabrać właściwego rozmachu.

Spółdzielnie produkcyjne 
Wskazują chłopom indywidualnym  drogę 

do gospodarki zespołowej
kaÜîd0C2ne j est jednak dla azdeg0) że obecne

Trzeba w idzieć w  młodzieży  
i  kobietach wiejskich niespożyte siły 

nowego życia wsi

prawda o nowym życiu 
w spółdzielni produkcyj
nej, stają się one najbardziej 
płomiennymi bojowniczkami 
tego ruchu, wkładają w swą 
pracę zawodową i  społeczną 
cały żar swego serca.

Dlatego dumni jesteśmy z 
naszych kobiet — działaczek 
ruchu spółdzielczego* (hucz
ne oklaski). Dlatego z ta
ką dumą i radością kraj 
cały słuchał przemówień

po obecne tern- 
zostJ°ZW0̂ u rolnictwa po
za a]e, nadmiernie w tyle 

. rozw°jem prze
sięk , 1 n*e wolno nam
He tym Indywidual
n i r /? ZProszkowane> drobne 
jąCP C Wo chł°pskie posługu- 

ri?czn.ym i  konnym 
ścVę! f m- nie może- oczywi- 
cvm d° iownać szybko rosną-
^kszeHoZeb0m krajU- Tym 
dla ■ s przeto znaczenia

darki zespołowej) jest nie
zbędnym warunkiem rozwoju 
samych spółdzielni produk
cyjnych. Nie należy zapomi
nać, że indywidualni chłopi 
okoliczni staną się wcześniej 
czy później członkami spół
dzielni produkcyjnych (hucz
ne, długotrwałe oklaski). A 
staną się nim i właśnie tym 
szybciej, im bardziej spółdziel 
cy będą starali się utrzymy
wać z nim i stosunki sąsiedz-

czeniami, oddziaływania na 
nich swym wpływem ideo
wym. Spółdzielnie produkcyj
ne, które unikają stosunków 
ze swymi sąsiadami indywidu 
alnymi, oddzielaj ą się od nich

cna rjai ”  ~  ‘ .‘■aw-ciiM kiego współżycia i pomocy,
darki „  szef °  rozwoju gospo- j dzielenia się swvmi doświad- 
v,a 1 narodowej nabiera spra-
ski^i bSZeg0 rozwoi u chłop- 
ara2 gospodarki zespołowej
darst«rPa^ Stw,owych g°sP°- 
bvr-.= romych. Nie znaczy to
gospód11* !^ ’ 26 indywidualna _____, ______ ______ ____
j U 2 arka chłopska straciła j murem niechęci — nie tylko 
nią Jeżen ie  i możemy się j postępują niewłaściwie i  nie- 
p0ni .niej interesować. Taki j słusznie, ale odgradzają się 
Szny ■' wysoce niesłu- ■ tym samym od właściwej ba-
ne -■ 1 szkodliwy. Indywidua!- ■ zy swego wzrostu, hamuja 
*tanowfPl ^ Stwa , chłopskie | rozwój ruchu spółdzielczego 

Wla dziś w Polsce wciąż | i zasklepiając się we wła- 
cjj r z,e główną formę produk- I snym ciasnym środowisku, 
trzen° ‘ne|-' ' ro’a iob w zaopa- j czynią szkodę sprawie ogól- 
cZe d U- n^ności będzie jesz-mej. Na odwrót — spółdziel
cą. mS2dług° niezwykle waż-Inia produkcyjna, która umie 
Wsze ,ładza ludowa otaczaiac | przyciągnąć ku sobie, zainte- 
E P ó ł ć j C  •f!’r °nn^ opieką rozwój j reso.wać swą pracą resztę wsi, 
~~ tt, elczoŚ2i produkcyjnej i wzbudzić w niej sympatię dla 
XvS2.Vs'!nna zarazem czynić ; swych poczynań — może li-  
^yd? ;ii0: ab5r sprzyjać lepszej j czyć z całą pewnością na 
y- -mości i kulturze rolnej | szybki wzrost swych szere- 
aln, fPndarstwach indywidu- < gów, na stałe wzmacnianie 
CioroJnybb°Pbw mało- i śred-jsię jej gospodarki, jej wpły.

^PóldzieJnje
0v eą także pomóc w poważ- !kiem 1 bodźcem ogólnego roz- 
Intb Stopniu gospodarującej woi u dobrobytu i ku ltury ca-

wu i autorytetu, a co za tym 
produkcyjne I idzie — stanie się ona ośrod-

skie " r!dnalKie b'edocie chłop- , łei gromady.
niajac J redn»akom, udostęp- Spełnianie takiej właśnie 

itn korzystanie z do- roli — ro li ośrodka nowej 
ł0 ‘ z- ’> gospodarki zespo- gospodarki i zarazem nowego 
ty p 1, ora* ze swych osiągnięć życia wsi, je j postępu i kul- 
j,aP° ePszaniis kultury rolnej, tu ry — jest naturalnym za- 
j. le,»nictwa, hodowli itp  jdaniem każdej spółdzielni 
C r  taka i iak najbliższe ! Produkcyjnej. Aby stać się 

P'diviM«. • . i takim ośrodkiem nowego zy-
H  indv' a r eZOrgamZOWa:!c ia , aktyw spółdzielni winien 
(z Wyia*c,.! Ua częścią wsi j od początku promieniować na 
âków oczywiście, ku- całą wieś swoją pracą orga-

których należy izolo-

Mówl się często, że mło
dzież wiejska wymyka się ze 
wsi, ucieka do miast, szuka 
masowo pracy w  przemyśle, 
gdzie też jest chętnie przyj
mowana, rezygnuje z pracy 
na ro li ł  że jest to nawet 
zjawisko groźne dla rolnic
twa, dla jego przyszłego roz
woju. Niewątpliwie ruch mło
dzieży wiejskiej do miast, do 
przemysłu, do szkół, do urzę
dów jest w Polsce w ielki i 
nie ma w tym nic dziwnego. 
Młodzież garnie się do wie
dzy, do kultury, do nowego 
życia, a miasto daje jej dziś 
większe możliwości urze
czywistnienia tych dążeń 
w porównaniu ze wsią, w 
której poziom kultury po
zostaje daleko w tyle. Ale 
właśnie rozwój gospodar
k i zespołowej na wsi mo
że i powinien wpłynąć na 
zmianę tego zjawiska uciecz
k i młodzieży ze wsi. Gospo
darka zespołowa otwiera 
rozległe możliwości i wielkie 
perspektywy, stwarza już 
dziś zapotrzebowanie na no
we i liczne kadry w ykw alifi
kowanych pracowników, któ
rych indywidualne rolnictwo 
nie potrzebowało. Nowa wieś 
spółdzielcza prócz agrono
mów, techników, zootechni

dzieży wiejskiej dla obsługi 
tych rosnących potrzeb.
Dawne, ukształtowane w  cią 
gu wieków przeciwieństwo 
między wsią a miastem mu
si zanikać po obaleniu u- 
stroju kapitalistycznego w 
miarę rozwoju budownictwa 
socjalistycznego, w  miarę 
rozwoju nowego życia w 
mieście i na wsi, dzięki o- 
gromnej pomocy udzielanej 
wsi przez socjalistyczne mia
sto.

Chciałoby się jeszcze kilka 
słów powiedzieć o ro li kobiet 
w spółdzielniach produkcyj
nych.

Kobieta wiejska przez 
wieki całe dźwigała jarzmo 
podwójnego upośledzenia — 
jako chłopka gnębiona i 
wyzyskiwana przez pań
szczyznę a potem przez ob
szarników i kapitalistów, ku
łaków i lichwiarzy, jak rów
nież jako kobieta. Była po
niewierana i  traktowana ja
ko niższa istota przez cały 
system poglądów narzuca
nych przez ustroje pasożyt
nicze, przez zacofanie, ciem
notę i przesądy zaszczepiane 
i hodowane z całym okru

delegatek na tym Zjeździe,
przemówień, z których biła 
odzyskana godność i głęboka 
wiara w sprawiedliwość i 
piękno nowego życia.

Nieście tę prawdę do serc 
milionów kobiet wiejskich a 
wtedy szybciej odniesiemy 
zwycięstwo w walce o zapew
nienie .szczęśliwego życia na
szym dzieciom, w walce o roz
kw it naszej Ojczyzny (hucz
ne, długotrwałe oklaski).

N iezw yciężona siia 
rncłiu spółdzielczej»© na u>»«i

7  ̂ 1 nuu.UWclJ.iC c. cai.yiii uru u-
ków, buchalterów, traktorzy- j cjeństwem z krzywdą dla 
stów, mechaników, kowali, j kobjety pracującej, 
ślusarzy, specjalistów budo-; Toteż kobieta wiejska 
wlanych itp. potrzebować bę- ; wipdła przedwcześnie, nisz- 
dzie coraz więcej pracowni- , ^  gwe zdrowie w kieracie 
ków dla obsługi potrzeb kul- ^  ch trosk j  pracy
turalnych, zdrowotnych, o- 
światowych, propagandowych, 
sportowych, dla zakładów 
opieki nad dzieckiem, biblio

ponad siły.
Sterana nadmierną pracą, 

zahukana i  zepchnięta na u-

Ski Jako
°Wanych

jawnych czy zama-
wrogow gospo-

mzacyjną, swoją aktywno
ścią polityczno - społeczną, 
swym wewnętrznym życiem

tek, kół artystycznych itd . ; boczę życia społecznego, sta- 
Skąd można czerpać te kad-1 wała. s ię łu p e m  ciemnoty i 
ry, jeśli nie spośród młodzie
ży wiejskiej, którą w tym 
celu winniśmy już dziś pla
nowo dobierać, szkolić, przy
gotowywać , i zachęcać do 
przyszłej pracy. Zadaniem 
władz terenowych, jak rów
nież organizacji młodzieżo
wych i politycznych jest za
jąć się zarówno tworzeniem 
warunków d!a coraz aktyw
niejszego życia gospodarcze
go i kulturalnego we wsi 
spółdzielczej, jak i przygoto- 
waniem kadr spośród mło- serca

przesądów, dewocji i  dema 
gogii anty ludowej.

Nie dziw .więc, że kobiety 
nieraz przeciwstawiały się z 
zaciekłym fanatyzmem ru
chowi spółdzielczości produk
cyjnej. Wiemy jednak do
brze, jakie nieprzebrane skar
by uczucia i  szlachetnych po
rywów, ofiarności społecznej 
i patriotyzmu tkw ią w duszy 
naszych pracujących kobiet 
wiejskich (oklaski). Toteż, 
kiedy im  łuska spada z 
oczu, kiedy dociera do ich 

i  rozumu wielka

Wiemy wszyscy, że pierw
szy etap rozwoju gospodarki 
zespołowej na wsa wymaga 
pokonania niemałych trud
ności. O trudnościach tych, 
kłopotach, brakach organi
zacyjnych i  gospodarczych 
obszernie m ówili delegaci 
Zjazdu. Jest rzeczą niewątpli
wą, że obrady Złjazdu przy czy 
nią się poważnie do energicz
niejszej walki z istniejącymi 
trudnościami, do szybszego 
ich przezwyciężania. Obrady 
Zjazdu winny zmobilizować 
wszystkie organizacje społecz
ne, polityczne, gospodarcze, 
wszystkie ogniwa państwowe i 
skupić ich uwagę na palące 
potrzeby ruchu spółdzielczości 
produkcyjnej, na konieczność 
okazania jak najdalej idącej 
pomocy dla dalszego wzmac
niania i szybszego rozwoju 
tego ruchu. Jest to dziś jedno 
z najważniejszych naszych 
zadań społecznych i politycz
nych.

Obywatele Delegaci!
I O czym świadczy Wasz 
; piękny Zjazd? Świadczy on 
! o tym, że spółdzielczość pro- 
! dukcyjna rozwinęła się u nas 
| w potężny ruch, który rosnąć 
| będzie z każdym miesiącem 
! i  stanowiąc niezwyciężoną 
I już siłę, zdobywać będzie te
ren krok za krokiem.

Na czym polega niezwycię
żona siła tego ruchu?

Polega ona, po pierwsze, 
na tym, że co dzień daje 
dowody swojej racji, swo
je j słuszności, swojej prze
wagi nad rozdrobnioną go
spodarką chłopską, że pod
nosić może nieustannie pro
dukcję rolną i hodowlaną 
oraz wydajność pracy ludz
kiej.

Po wtóre, ruch spółdziel
czości produkcyjnej, który 
rósł i rozwijał się na wsi 
w  walce z kułactwem, w wal

ce z wstecznictwem i ciem
notą, w walce z wszelkimi 
agenturami imperialistycz
nymi, wydobywa ogrom sił 
twórczych tkwiących w 
chłopstwie pracującym, 
ogrom talentów i uzdol
nień dotąd marnowanych, 
budzi godność, Madzie kres 
zahukaniu i samotnemu 
jakże często w warunkach 
kapitalistycznych bezna
dziejnemu borykaniu się z 
gorzkim losem i okrutną 
chłopską niedolą. W jed
nych spółdzielniach pro
dukcyjnych kiełkuje, a w 
innych już krzepnie poczu
cie siły zespołowego, gro
madzkiego gospodarowa
nia, siły płynącej z pomocy 
wzajemnej, z poszanowania 
wspólnego dobra, własności 
spółdzielczej.

Po trzecie zaś — siła te
go ruchu polega na tym, 
że ma on potężne poparcie 
ze strony klasy robotni
czej, ze strony państwa lu 
dowego i  wszystkich jego 
olbrzymich zasobów mate
rialnych i duchowych (dłu
gotrwałe oklaski).
Nasza bohaterska klasa ro

botnicza jest żywotnie zain
teresowana w tym, aby za
pewnić ruchowi spółdzielczo
ści produkcyjnej ciągły 
wzrost i  rozwój.

Nasza Rzeczpospolita Lu
dowa w myśl Konstytucji 
czynnie popiera rozwój spół
dzielczości produkcyjnej o- 
party na zasadach pełnej do
browolności i własnego prze
konania każdego chłopa, któ
ry  wchodzi na tę drogę i 
sprzyjać będzie ze wszech 
miar temu ruchowi (huczne, 
długotrwałe oklaski).

Te trzy czynniki zapewnią 
niewątpliwie ruchowi spół
dzielczości produkcyjnej w 
Polsce całkowite zwycięstwo.

Wtedy, kiedy kapitaliści 
plotą bajki o rzekomo male
jącej wciąż urodzajności gleby 
i szerzą bzdurne teorie, że 
ziemia nie jest w stanie wy
żywić wszystkich ludzi (głoszą 
te oszustwa, oczywiście, po to. 
żeby wmówić naiwnym, że 
wojna jest konieczna), kiedy 
na skutek rabunkowej gospo
darki kapitalistycznej wielkie 
obszary w Ameryce, we Wło
szech, w Afryce i Azji prze
kształcają się w bezpłodną pu
stynię — socjalistyczne rol
nictwo Związku Radzieckiego 
podnosi nieustannie urodzaj
ność gleby, poziom hodowli i 
wydajność pracy ludzkiej.

Dalszy rozwój mechanizacji 
rolnictwa i agrotechniki, roz
szerzenie bazy paszowej, w iel

kie roboty irygacyjne i me
lioracyjne. chemizacja i ele
ktryfikacja socjalistycznego 
rolnictwa, które idą w panie 
z porywającymi planami prze
kształcania przyrody, budzą 
radość i dumę z osiągnięć lu
dzkiej pracy i ludzkiej myśli 
w ustroju, który nie zna wy
zysku, w kraju, który jest na
dzieją i otuchą całej ludzko
ści.

Idąc za przykładem radziec
kich kołchozów, z których 
serdecznej gościnności i prze
bogatych doświadczeń korzy
stały tysiące polskich chłopów 
— dziś świadomych bojowni
ków7 spółdzielczości — osiąg
niemy równie piękne wyniku

Rtmuóf spółdzielczości piodukcyjnej 
doniosłym wkładem w dzieło socjalizmu 

i pokoju

Co jest dziś najważniejszym 
zadaniem ruchu spółdzielczo
ści produkcyjnej?

|  Po pierwsze krzewić 
“  rzetelność w pracy co
dziennej, podnosić kw alifi
kacje, wiedzę agrotechnicz
ną i  oświatę ogólną, pogłę
biać świadomość polityczną 
i dumę z osiągnięć spółdziel-

szej ukochanej Ojczyźnie
(huczne, długotrwałe oklaski).

Prawdę zdobytą w mozol
nym trudzie i Wasze doświad
czenie ponieście w masy chłop 
skie i nie szczędźcie sił, aby 
rosła w siły nasza Rzeczpospo
lita Ludowa, aby kroczyła w 
pierwszym szeregu narodów 
przodujących (huczne, dłu
gotrwałe oklaski).

Wiedzcie o tym, że rozwójczych, troszczyć się o ca
łość gospodarki, a w szcze- . , . . . , . .
gólności o rozwój hodowli i spółdzielczości produkcyjnej

Zwycięstwo budownictwa kołchozowego 
w ZSRR przykładem i pomocą 

w  socjalistycznej przebudowie wsi polskiej
Na przykładzie Związku I przed chłopami pracującymi 

Radzieckiego widzimy jak j spółdzielczość produkcyjna, 
wielkie możliwości otwiera i kolektywizacja rolnictwa.

i uprawę kultur technicz
nych.
oj Po wtóre, zdobywać u- 
w miejętność wspólnego 
gospodarowania, opartą na 
świadomej dyscyplinie i 
ścisłym przestrzeganiu sta
tutu, na wyróżnianiu p il
nych i ofiarnych w pracy 
członków spółdzielni i na 
ukrócaniu nierobów' i wy
drwigroszów, stosować jak 
najszerzej mechanizację rol
nictwa i  agrotechnikę, za
cieśniać współpracę z POM- 
em.

Po trzecie nie zaskle- 
piać się we własnym 

gronie, wciągać nowych 
członków do spółdzielni aż 
do objęcia wszystkich chło
pów pracujących w groma
dzie. Własnym przykładem 
i wynikami swej pracy, sło
wem i czynem oddziaływać 
na sąsiednie gromady, aby 
pozyskać je dia spółdziel
czości produkcyjnej.

Bracia Chłopi - Spółdziel
cy!
Zdajcie sobie sprawę, że 

pracujecie nie tylko dla po
prawy własnego losu i dla 
pięknej przyszłości Waszycli 
dzieci, lecz gospodarując rze
telnie i umacniając spółdziel
nie, dobrze zasłużycie się na-

— socjalistyczna przebudowa 
wsi — związana nierozerwal
nie z potężnym uprzemysło
wieniem naszego kraju to rę
kojmia siły i rozkwitu naszej 
Ojczyzny.

Wspólnym wysiłkiem, w 
oparciu o serdeczną przyjaźń 
i braterstwo z bohaterskimi 
narodami Związku Radziec
kiego oraz krajów demokra
cji ludowej, w oparciu o so
lidarność wszystkich ludzi do
brej woli pod przewodem 
Wielkiego Chorążego Pokoju 
Józefa STALINA stać będzie
my na straży naszych wsi i  
miast, naszych ognisk iouz.n- 
nych i  naszej ziemi ojczystej 
(długotrwała owacja; wszy
scy wstają i  skandują: 
„Sta-lin“ , „Sta-lin“ ).

Wspólnym wysiłkiem po
krzyżujemy nikczemne plany 
amerykańskich imperialistów 
i ich hitlerowskich pachoł
ków, obronimy pokój, zabez
pieczymy naszemu narodowi 
wspaniałą przyszłość (huczne, 
długotrwałe oklaski).

Życzę Wam, Drodzy Przyja
ciele, jak najpomyślniejszych 
wyników w dalszym rozwoju 
nowego życia na wsi polskiej! 
(długotrwała owacja; zebrani 
stojąc skandują: „B ie-rut“ , 
„B ie-rut“ ).

Wezwanie Pierwszego Krajowego Zjazdu 
Spółdzielczości Produkcyjnej

w s iy s lU c h  clsfopów  p ra c u ją c y c h !  
k o b ie t  HM*' » k ic h !

°  h r a tn ie f  k la s y  r o b o tn ic z e j!
°  m ło d z ie ż y !

ci prr^ szy Zjazd Spółdzielczoś- 
g lą tju^^cyjne j dokonał prze- 
caiy^ s"  ruchu spółdzielczego w 
aPói(jv , ai u> ocenił dorobek 
hraco,]'®. Produkcyjnych i o- 
go ich ał Wytyczne do dalsze- 
dzię; . Wzrostu i rozwoju. Spół- 
hyi0‘ „f. Produkcyjne, których 
tO ,v ' 10sną 1949 roku zaledwie 

kraju, wiosną u- 
kczbo a n r °ku przekroczyły już 
ruŃ \u fl°' a °‘̂ )ecn'e gospoda- 

groma-da'ch W Przeszło 5.600 
kuch

?3\>ne spółdzielczości produk- 
* coraz więcej wsi
ch!0n‘ , .  Większą ilość rodzin 
P**! sn-i .We wszystkich nie- 
Są iiZj?0łt!z*e*niach piony już 
«esu a Vyyż?ze o 2» — 30 pro- 
*>ów PIckiedy więcej od plo- 

,, j  wraiiydj przez okołicz- 
Ho60 P°darstwa indywidualne, 
się } spółdzielcza powiększa 

na !'ok. coraz więk- 
u siehi * sPółdzielni organizuje 
*tro *  gospodarkę wszech- 
raki j j °ocjmująeą zboża, bu- 
fęrmv rośliny techniczne,
dobili ‘irz0fiy, owiec i
Ót>s5,Mv *W‘ąaku i  tym rosną 
" ‘ ba sPóidzieleów, którzy 
Pod “  M Bcorazr,oSł„ jaśniej możliwości 
tantoiVav,-a Produkcji i zagwa- 
r:'!ne„ ’ n.!a .zamożnego i kultu- 
11 m wszystkim rodzi-
s'ach. °sz°nym w spółdziel-

i G-J11
spo ili , 2 obecnych członków 
lo itio inJ ■ Produkcyjnych mia- 
zó\v j. • »c zwiedzenia kołcho-

Poteifleekich. gdzie widzie- 
V' s&aniaie ^ k to ry ,  kombajny, 
" ! Po lu jk Mechanizację robót 
z-Ji-r... w oborze, coraz szersze 
r° 'rćeh>.anie .elektryczności w
rscyip'"‘e’ wielkie- prace melio- 
Cych n- na ziemiach 
' Przez chłopów,

połączo- 
Z6piaJ^zez chłopów, doskonale 

Paszn'?ny Plodozmian i ba- 
óo . ' W ą  dla spółdzielczej ho- 
ózans’ °We rośliny wprowa- 

haiivZez Przodującą radziec-
chlow rolnicz -̂

w naszych spóldziel-

niach produkcyjnych 
tym ze sprawozdań swych to
warzyszy. Wiedzą z uchwał 
X IX  Zjazdu Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, 
jakie wspaniałe plany osiągnię
cia obfitości produktów prze- 
myślowych i rolnych, dalszego | Bieruta, 
wzrostu dobrobytu i kultury na
kreślił sobie lud pracujący wiel
kiego Kraju Rad.

M y polscy chłopi - spółdziel
cy wiemy, że droga, na którą 
wstąpiliśmy wiedzie nas do ta
kich samych osiągnięć. Wraz 
z nami wstąpili na drogę prze
bytą już zwycięsko przez na
szych braci chłopów Związku 
Radzieckiego setki tysięcy i m i
liony chłopów Bułgarii, Czecho
słowacji, Węgier, Rumunii, A l
banii. Na tę samą drogę wkro
czyły już dziesiątki tysięcy chło
pów Niemieckiej Republiki De
mokratycznej. Dzięki pomocy 
swych rządów robotniczo 
chłopskich, codziennej pomocy 
ze strony klasy robotniczej, idą 
naprzód do nowego życia uf
ni tak jak my w swą przysziośc 
i pewni, że ich praca kładzie 
kres zacofaniu rolnictwa, nie
pewności jutra dla drobnego 
chłopa, ciemnocie i kułackiemu 
wyzyskowi.

Wyrazem naszej rosnącej siły 
i ufności w jasną przyszość jest 
nasz Pierwszy Krajowy Zjazd 
chłopów - spółdzielców, zwoła
ny w chwili, kiedy liczba wsi 
w Polsce ogarniętych naszym 
ruchem zbliża się do 6 tysięcy.

Ruch spółdzielczości produk
cyjnej wyrasta z ogromnej prze
miany, jaka dokony w ujesię  w 
całym życiu narodu polskiego.

Naród nasz wyzwolony z Kaj
dan hitlerowskich 
ramieniem robotniczo - chłop
skim Arm ii Radzieckiej zrzucili 
z siebie panowanie kapitalistów 
i obszarników, stworzył sdn 
ludowe państwo robotników 
chłopów i dziś buduje w wolnej

rych nawyków i wicie wrogich 
machinacji, wiele nieświadomo
ści, która wróg próbuje wyko
rzystać. ażeby nasze spółdzielnie 
osłabić i doprowadzić do roz
kładu. Spółdzielnie nasze są 
młode, więc muszą w sobie wy- 

. , rabiać odporność wobec tych 
wiedzą O ojczyźnie nowy ustrój sprawied- ; „ ¡e[)czpieczeństw. A najważniej- 

liwości społecznej — socjalizm, j szym warunkiem tej odporności 
robotników, chlopow iMasy . — _____

inteligencji skupiły się w ok°!
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej, wokół naszego Rządu 
Ludowego, wokół Bolesiawa 

który wskazuje nam 
jak budując nowy, lepszy 
ustrój społeczny, wykarczu- 
Jemy do cna słabość, cieni- 
noię i zacofanie pozostawio- 
ne nam przez rządy wyzyskiwa
n y  _ rozwiniemy siły polskie
go narodu, utrwalim y po wsze
czasy nasza niepcdicgtość i p<>- ; j e(jynkę powinni się do nich 
kój. Oto dlaczego w osiaimcn i orłrmoi/’ iolr huapin i

jest ścisłe przestrzeganie sta
tutu.

Statut nakazuje spółdzielniom 
iść naprzód, „podnosić swoją 
gromadę gospodarczo i kultural
nie“, „uczynić własną wieś wzo
rem postępu i sprawiedliwości 
społecznej“.

Ażeby te słowa wcielić w ży
cie, spółdzielnie nie mogą od
gradzać się od swych mało i 
średniorolnych sąsiadów, któ
rzy gospodarują jeszcze w po-

wyborach do Sejmu lud pracy 
w mieście i na wsi oddał jed
nomyślnie swe głosy na_ listy 
Frontu Narodowego w alki o 
pokój i Plan 6-!etni.

W masach chłopskich pogłę
bia się przekonanie, że władza, 
która dała chłopom ziemu;,. któ
ra potrafiła w ciągu kilku lait 
podźwignąć z gruzów nasz po
twornie zniszczony kraj' i zbu
dować tysiące nowych fabryk i 
szkół władza ludowa, której 
miliony rodzin chłopskich za
wdzięcza zatrudnienie i  oświa
tę dla swych dzieci, dodatkowe 
zarobki i  rozwój ich gospo
darstw — że ta władza nie mo
że wskazywać złej drogi i  ze 
na pewno dobrze radzi chłopu 
pracującemu, zachęcając _ go, 
aby wstąpił do spółdzielni pro
dukcyjnej. I  widzimy dziś 
wszyscy, że ta władza jest su
ną,’sprawiedliwa, potrafi ume- 
sżkodliwić wrogów ludu, któ
rzy by próbowali chłopom prze
szkodzić w swobodnym wybo
rze tej nowej drogi.

Zjazd zwraca się do wszyst
kich chłopów-spółdzielców:

Świadomi wielkiej wagi do
tychczasowych osiągnięć SP«*” 
dzielni produkcyjnych i dumni 
z naszych zdobyczy pamiętajmy, 
że my spółdzielcy musimy byc 
czujni. Wiele jeszcze jest sta-

odnosić jak bracia i wykazywać 
im kłamliwość propagandy ku
łackiej, cierpliwie przekonywać, 
pomagać w codziennych trudno
ściach i  śmiało przyjmować do 
rodziny spółdzielców.

Ażeby wskazania statutu 
wcielić w życie, spółdzielcy po
winni zainteresować, zachęcić 
i uczynić aktywnymi członkami 
spółdzielni kobiety wiejskie — 
przede wszystkim swoje żony 
i córki. Zjazd zaleca wszystkim 
spółdzielniom w Polsce zapoznać 
się z pięknym doświadczeniem 
tych spółdzielni, które przez 
swoich delegatów i  delegatki o- 
powiedziełi nam, ile energii i 
zapału dla sprawy wspólnej go
spodarki potrafiły wykrzesać 
zorganizowane w spółdzielniach 
świadome kobiety wiejskie.

W ostatnich miesiącach po
wstało około półtora tysiąca 
nowych spółdzielni produkcyj
nych i  liczba ich rośnie z dnia 
na dzień i  tym młodym spół
dzielniom powinniśmy okazać 
wszyscy pomoc gospodarczą, or
ganizacyjną i polityczną.

Niech hasłem naszym będzie: 
ani jednej słabej spółdzielni. U- 
czynim.y wszystkie spółdzielnie 
produkcyjne wzorem dobrej go
spodarki, zgodnej pracy i  wy
sokiej czujności wobec wroga.

Fala ruchu spółdzielczego ro
śnie i  wróg nie zdoła jej w

żaden sposób zatrzymać. Lecz' 
będzie się starał szkodzić, psuć 
i rzucać kłody pod nogi zwła
szcza młodym spółdzielniom. 
Ale mamy już niemałe doświad
czenie z przeszłości i wiemy, że 
decydująca bitwa z krecią ro
botą kułaka to pierwszy wspól
ny siew. Tę bitwę musimy wy
grać najbliższej wiosny we 
wszystkich nowopowstałych 
spółdzielniach.

Zjazd zwraca się do polskiej 
klasy robotniczej, która pracu
jąc w fabrykach, hutach, ko
palniach i budując nasz prze
mysł — ponosi tyle ofiar wyku
wając silną i szczęśliwą Ojczy
znę. Chłop - spółdzielca to Wasz 
najbliższy sojusznik i brat. 
Chłop - spółdzielca walczy przy 
Waszej pomocy o to, ażeby wy
prowadzić rolnictwo z rozdrob
nienia i zacofania, które jest 
źródłem naszych obecnych trud
ności w zaopatrzeniu rozwija
jących się miast polskich. W a
sza praca daje nam środki nie
zbędne dla socjalistycznej prze
budowy rolnictwa. Im  więcej 
nam dacie traktorów, maszyn 
żniwnych, młockarni, kombaj
nów, nawozów sztucznych —  
tym szybciej nowa wieś, która 
się rodzi, zaspokoi rosnące 
potrzeby ludzi pracy i po
trzeby naszego przemysłu. Im  
więcej dacie wykwalifikowa
nych robotników — przo
downików pracy 5 doświad
czonych aktywistów do Pań
stwowych Ośrodków Maszy
nowych —  tym łatw iej bę
dzie nam iść naprzód.

Jak we wszystkich ubiegłych 
walkach o wolność i szczęście 
ludu polskiego, jak w pamiętne 
dni reformy rolnej, tak i dzi
siaj robotnik wraz 
wykują wspólnym wysiłkiem 
słoneczne jutro naszej wyzwo
lonej Ojczyzny.

W  imieniu 120.000 chłopów- 
spółdzielców Zjazd zwraca się 
z serdecznym apelem do braci- 
chlopów, gospodarujących jesz
cze w pojedynkę:

Wyrastaliśmy razem z Wa
mi pod jednym jarzmem ob- 
szarniczo-kułackim. Razem wal
czyliśmy z okupantem i wyzy
skiwaczami, razem doczekali

śmy się Polski, w której wła
dza należy do ludu pracującego 
miast i wsi. Razem dzieliliśmy 
ziemię przekazaną nam przez 
władzę ludową.

Dzisiaj my już jesteśmy dalej 
od Was. Przezwyciężyliśmy w 
sobie obawy, które. Was jeszcze 
nękają: kto bęrizje gospodarzem 
spółdzielni produkcyjnej — 
chłopi, czy jakiś postawiony 
nad nimi urzędnik? Czy będzie 
co jeść? Nie wspominamy już 
innych bredni, w które tak wie
lu jeszcze niedawno wierzyło.

Wielu z Was odwiedzało w 
ostatnich czasach nasze spół
dzielcze gospodarstwa.

Widzieli wzrost naszego do
brobytu, przekonali się, jakie są 
dniówki obrachunkowe, odczuli 
naszą siłę i wiarę we własną 
przyszłość. Widzieli spółdzielcze 
zespołowe gospodarstwa, który
mi rządzą, kierują i gospodarują 
sami członkowie spółdzielni. Po
znali prawdę, a prawda jest si
łą ogromną. I  dlatego w mie
siącach grudniu, styczniu i lu
tym, kiedy spółdzielcy dzielili 
swoje dochody, powstało w na
szym kraju tak wiele nowych 
spółdzielni, a tysiące cliiopów 
przystąpiło do spółdzielni już 
istniejących. I  dlatego powstały 
setki nowych spółdzielni i w  
tych województwach, gdzie nie
ufność była dotychczas najwię
ksza — jak lubelskim, kielec
kim, krakowskim...

Wzywamy Was — chodźcie z 
nami! Pomożemy Wam wła
snym doświadczeniem, pomoże 
klasa robotnicza, pomoże Pań
stwo Ludowe, które się troszczy 
o lepszą przyszłość wszystkich 
ludzi pracy.

Młodzieży chłopska! Ciebie 
, najsilniej ożywia pragnienie 

Z c wykorzystania swych sił, ażeby
....  wyrwać ostatecznie wieś z zaco

fania, w jakim  utrzymywali ją 
panowie i kapitaliści i stworzyć 
nowe szczęśliwsze życie. Syno
wie i córki chłopów — wiedzą, 
że zawód rolnika staje się naj
piękniejszy wtedy, kiedy praca 
rolnika staje się pracą trakto
rzysty, kierowcy nowoczesnej 
maszyny, pracą wykwalifikowa
nego gospodarza, który stosuje 
planowe płodozmiany, naukowe 
metody wychowu bydła, trzody

1 Delegacja robotników warszawskich zakładów pracy przybywa 
na salę obrad Zjazdu — powilai przodujących chlopów-spól-

dzielców Foto CAF

i drobiu, kiedy rolnictwo korzy
sta z elektryczności, techniki, 
kultury, kiedy się rodzi nowa, 
wolna od wyzyskiwaczy wieś 
socjalistyczna.

MŁODZIEŻY! TY POWIN
NAŚ WALCZY C W PIERW
SZYCH SZEREGACH O TĘ 
NOWĄ WIEŚ, SZYKOWAĆ SIĘ 
DO NOWYCH ZAWODÓW NA 
KURSACH TRAKTORZY
STÓW, OBOROWYCH, DO JA
REK, KSIĘGOWYCH, PRA
COWNIKÓW ŚWIETLIC SPÓŁ
DZIELCZYCH, W ŚREDNICH 
SZKOŁACH ROLNICZYCH I 
NA WYŻSZYCH UCZELNIACH. 
SKĄD BĘDĄ SZLI NA WIEŚ 
SPÓŁDZIELCZĄ AGRONOMO
WIE, ZOOTECHNICY, SPECJA
LIŚCI BUDOWNICTWA WIEJ
SKIEGO, INŻYNIEROWIE ME
CHANIZACJI I ELEKTRYFI
KACJI ROLNICTWA.

TY POWINNAŚ PRZEKAZY
WAĆ I UŚWIADAMIAĆ 
SWYCH RODZICÓW I BLI
SKICH, ŻE DROGA SPÓŁ
DZIELNI PRODUKCYJNYCH, 
TO JEDYNA SŁUSZNA DRO
GA, KTÓRA KŁADZIE KRES 
NIEPEWNOŚCI JUTRA, CIEM
NOCIE I WSZELKIEMU WY
ZYSKOWI.

Spółdzielczość produkcyjna —  
to nowe lepsze życie wsi pol
skiej, to godne miejsce dla chło
pa polskiego w rodzącym się 
nowym społeczeństwie, to siła 
naszej Ojczyzny, to wyższa I 
wydajniejsza socjalistyczna go
spodarka, do której rozwijania 
wzywa nas Bolesław Bierut —» 
nasz ukochany nauczyciel, prze
wodnik narodu polskiego.

Niech żyje nowa, spółdzielcza
wieś polska — wolna od nędzy, 
zacofania i kułackiego wyzysku 
— wieś dobrobytu i kultury!

Niech żyją nasi bracia chłopi 
radzieccy, których przykład jest 
dia nas drogowskazem — w  
walce o dobrobyt i szczęście 
wsi polskiej!

Niech żyją nasi brada, chłopi 
w Czechosłowacji, w  Nie
mieckiej Republice Demokra
tycznej, na Węgrzech, Bułgarii, 
Rumunii, Albanii, którzy wraz 
z nami budują spółdzielnie pro
dukcyjne na wsi!

Niech żyje sojusz robotniczo- 
chłopski!

Niech żyje Polska Rzeczpo
spolita Ludowa!

Niech żyje Socjalizm!



szerzanie i umacnianie spółdzielczości produkcyjnej 
patriotyczną sprawą chłopstwa pracującego

Sprawozdanie z obrad I Krajoiuego Zjazdu Spółdzielczości Produkcyjnej uj dniu 21 i 2 2  b . m .
P o n a d ! itelegatftw, reprezentujących 120-tysięcraią rzeszę członków spółdzielni produkcyjnych z całego kraju oraz kilkuset aktywistów terenowych, przodujących pracowników POM-ów  

i wsoiii zaproszonych gości zgromadził w Hali Mirowskiej w Warszawie I  Krajowy Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej, którego doniosłe obrady rozpoczęły się w dniu 21 bm.
min. Rolnictwa — Jan Dąb-Kocioł, na którego wniosek delegaci, wśród wielkiej owacji, powołali do Prezydium Zjazdu Przewodniczącego KC PZPR, Prezesa Rady Ministrów — 

Bu'.jJSŁAW A B IE R U T A . 0o Prezydium powołany został członek Biura Politycznego KC PZPR Marszałek Polski — Konstanty Rokossowski, Wiceprezes Rady Ministrów, Sekretarz KC PZPR — 
Zfncn Nowak, członkowie Biura Politycznego KC PZPR ł NK W  ZSL, Członkowie Rady Państwa i Rządu, Przewodniczący /.(> ZM P — Stanisław Nowocień, przedstawiciele władz naczelnych 
organizacji społecznych oraz zasłużeni spółdzielcy.

Następnie powołano Prezydium Honorowe z Chorążym Światowego Obozu Pokoju, Wodzem Narodu Związku Radzieckiego, Nauczycielem wszystkich ludzi pracy, niezłomnym przyjacielem
nafodu polskiego — JOZEFEM STALIN EM  na czele.

V/ pierwszym dniu Zjazdu referat wygłosił Wiceprezes Rady Ministrów —  Zenon Nowak. Po referacie rozpoczęła się dyskusja, w której przed południem głos zabrali: Andrzej Parol — prze w 
spółdzielni produkcyjnej Konłowo w pow. Trzebnica, Łucja Grot — przew. spółdzielni produkcyjnej Rogów, pow. Końskie, Andrzej Różański —  przew. spółdzielni produkcyjnej Fomierzync 
W' p o w . Draw sko. H f “ na Czubaj ze spółdzielni produkcyjnej im. Komuny Paryskiej w pow. Szubin, Michał Rysiński —  przew. spółdzielni produkcyjnej w Milinie, pow. Wrocław, Stanisława 
Lu: Mińska ze spółdzielni produkcyjnej Nosibądy, pow. Szczecinek, Władysław Szezupałkiewiez — przew. spółdzielni produkcyjnej Konstantynów w pow. Gostynin.

W czasie obrad przybyła serdecznie witana delegacja robotników warszawskich z życzeniami owocnych obrad.
W  pierwszym dniu obrad Wiceprezes Sady Ministrów Zenon Nowak udekorował wybitnych spółdzielców wysokimi odznaczeniami państwowymi. Orderem „Sztandar Pracy" I I  klasy odzna

czony został Władysław Grabowski — przewodniczący spółdzielni produkcyjnej Wiłamowa, pow. Nysa.
W czasie obrad

R e a liz u ją c  w s k a z a n ia  Io w . B ie ru ta

Załigi kcpa?ń pedplsala Minowi 
o iHifgoftrmmawym współzawodnictwie
Sprawa realizacji wskazań tow. Bieruta z Katowickiej Na* 

rady Aktywu Górniczego — sprawa rytmicznego wykonywania 
planów na codzleń — jest ściśle związana ze stosowaniem no
wych form współzawodnictwa, a w szczególności z podpłsyW*" 
niem umów' o współzawodnictwie długoterminowym.

Umowy o długofalowym , czycb, o obniżce kosztów wi**
nyeh produkcji oraz o koniec  ̂
ności dalszej poprawy waru«' 
ków socjalno-bytowych zatoś"

G ó r n ic y  k o p a ln i  „Zabrze -  *  
o współ23'

popoludnlo- jak w wielu innych na Biało- f cyjnej w Wilczkowie, pow. Sro- , młodzieży. „Trzeba młodzież za-1 „Wasza walka jaką toczycie o
wych pierwszego dnia I  K ra jo - j stocczyźnie, wielu małorolnych j da Śląska. Przekazuje on boga- ; interesować — mówił. Sendek 
wego Zjazdu Spółdzielczości Pro j do niedawna jeszcze pracowało I te doświadczenia 4-letniej pra- 1 — Trzeba lepiej zorganizować
dukcyjnej w dniu 21 lutego prze
wodniczy! Eugeniusz Kwiatek — 
przewodniczący spółdzielni pro
dukcyjnej Grochów w pow. 
Kutno — poseł na Sejm. W 
dalszej dyskusji nad referatem 
wiceprezesa Rady Ministrów — 
Zenona Nowaka pierwszy zabrał 
głos Henryk Paluch, członek 
spółdzielni produkcyjnej z Prze- 
uszyna w pow. opatowskim.

zbudowanie lepszego życia na
wsi — oświadcza ona wśród o-

grosze u kułaków. „Byli u i cy tej szeroko znanej ze swych | pracę kulturalno-oświatową, or- ; klasków sali — wasze oslągnlę- 
taey — mówi on — jak Jan i osiągnięć spółdzielni. Mówca | ganizować drużyny -sportowe.' i et«. «  cmumrółnł* ważne dla

za
nas tacy — mówi on 
Sznajder, którzy od 1945— 1950 j porusza m. in. sprawy norm. i | Jeżeli młodzież zainteresuje się 
r. pracowali u kułaka tylko za | organizacji pracy oraz budów-1 spółdzielnią to będzie do niej 
mleko dla dzieci, bo na własną j nictwa gospodarczego w spół- ] wstępować; U nas po zebraniu 
krowę nie mogli się zdobyć. Na- j dzielniach produkcyjnych. Opo- j obliczeniowym wpłynęło 5 zgło- 

Organizacja wiadając o ogromnym rozwoju 
hodowli zespołowej w spółdziel-

sza Podstawowa 
'■’artyjna debatowała nad wyj

i szeń na członków' 
i ców".

cd ZMP-ow-

ściem z takiej sytuacji. Założo- i ni Wilczków, o tym, że spół- j 
no spółdzielnię i mimo gwał- i dzielcy dorobili się 200 szt. b y - ;
townych ataków kułackich go
spodarstwo zespołowe okrzepło 
Dość jest u nas chłeba dla każ
dego, także dla tych

H. Paluch przypomina na 
■wstępie, że Zjazd Spółdzielczości

rMzntcay i lfgo wl^chzwia.ko- I któr-vrn ««•<«•*• «• dawniej | organizacja pracy.
K o l . “  I « W M M  »P 'ow .

choźników, który zapoczątkował j 
nowy etap potężnego rozwoju I 
kołchozów w ZSRR.

Ob. Pietrzyk stwierdza, 
podstawową sprawą dla dal
szego rozwoju ruchu spółdziel-

22 bm., w drugim dniu ob- 
| rad Krajowego Zjazdu Spół- 

że i dzielczości Produkcyjnej, w dal- 
' szym ciągu toczyła się dyskusja.

dła i 630 szt. trzody chlewnej, 
w’ tym 100 macior — Jan Sen
dek stwierdza, że dorobek ten 

rodzin, umożliwiła spółdzielcom dobra I
przede j

szystkim wprowadzenie norm. 
Już w r. 1950, w pierwszym ro- J 
ku pracy według norm, spół-j 
dzielcy zwiększyli przeciętną: 
mleczność krów z 1.250 do 2.76Ó j 
litrów rocznie. W r. 1051 krowy ! 
w oborze spółdzielczej dawały

Ostatnim mówcą przed przer
wą południową był Józef Ko- 

| peć, przew'odniczący spółdziel- 
i ni produkcyjnej w' Wionczomi- 
j nie Polskim w pow. Gostynin. 
! Kopeć po powrocie z wycieczki 
i do Związku Radzieckiego, gdzie 
j na własne oczy zobaczył rados- 
j ne, bogate życie radzieckich koł
choźników', stał się gorliwym

ci a, są szczególnie ważne 
nas — młodzieży.

-¥•

dla

Helena Wieczorek prosi o zabra
nie głosu Prezesa Rady M ini
strów BOLESŁAWA BIERUTA,

Końcowej części obrad prze
wodniczy Franciszek Murawski,
przewodniczący spółdzielni pro
dukcyjnej w Kulicach pow.

współzawodnictwie podpisali 
górnicy kopalni „Makoszowy" 
? załogą kopalni „Ludwik“, za
łoga . Zabrze-Zachód“ z kopal
nią „Ignacy".

Doniosłość umów o współza
wodnictwie długoterminowym 
jako pierwsi zrozumieli najlepsi 
aktywiści partyjni, zetempow- 
scy, związków zawodowych, 
przodujący górnicy. Oni też, 
stali się gorącymi agitatorami 
tej nowej formy wspóftawod- 
nictwa.

podpisanej z za*0'
c h ó d "  w umowne, 
wodnictwie, ..
gą kopalni „Ignacy“ zobowur 
żują się do wykorzystania wsz> 
slkicb możliwości, t k w ią c y c h  
maszynach górniczych.

-  wskazaniem 
kierunku natarcia

Na popołudniowe obrady d ru -; Tczew, poseł na Sejm. Podda- 
giego dnia Zjazdu Spółdzielczo- j je on kolejno pod głosowanie 
sci Produkcyjnej przybywa, za j-: projekty uchwał Zjazdu, przed- 
rnując miejsce w prezydium, i stawione uprzednio przez, po-

Rezultaty umów
Realizacja umów o współ23“ 

wodnictwie długoterminowy13 
wpływa na wykonywanie 23 
dań planu przez załogi kopa*3, 
W „Makószowych“ oddział 
jeszcze w pierwszych dnia° 
stycznia nie wykonywał Pi3 
nów dziennych. Po podpisan* 
umowy o wspólzawodnict"-’ 
załoga oddziału 8-go nadrobi»3 
braki i rytmicznie wykonuj

Prezes Rady Ministrów 
leslaw BIERUT.

Przewodnictwo obrad 
n.uje Helena Wieczorek, 
wodnicząca spółdzielni produk- j doniosłe uchwały:
cyjnej Piotrowice, pow. Kościan, 
poseł na Sejm.

Na salę w-chodzi witana ser
decznie delegacja młodzieży z 
Opolszczyzny. Na czele delega-

W toku dyskusji, której prze- | przeciętnie po 3.126 litrów mle
czego jest umacnianie Istnieją-1 wodniczy Kazimierz Rynkie- ; ka rocznie.
cych spółdzielni.

Antoni Gliniecki
czący spółdzielni produkcyjnej

wicz, przewodniczący spółdzielni I 
produkcyjnej z Sieeina w pow. j

przewodni- j Drawsko, pierwszy przemawia > spółdzielni w Wilczkowie, jej

pionierem spółdzielczości i za- [ cji kroczy grupa dziewcząt wiej-
' skich w barwnych strojach o- 
polskich.

Wśród burzliwych owacji de-

łożycielem spółdzielni produk
cyjnej w’ swej wsi.

Wzruszającym momentem 
przedpołudniowych obrad by- 
ło przybycie na salę delegacji 

Mówiąc o tych osiągnięciach młodzieży.

Spółdzielczości Produkcyjnej; 
Uchwałę o głównych zada-

legacja podchodzi do stołu pre-; n*ac*’ ° r8*nizacyjno - gospodar-

Umowa o współzawodnictwie 
długoterminowym podpisana 
przez załogi kopalń „Makoszo
wy“ i „Ludwik“ wskazuje gór
nikom główny kierunek tiatar-! , , ,
cia wszystkich sił, wykorzysta-1 plan w 101’4 proc- 
nia wszelkich rezerw tkwiących 
w- ludziach, maszynach, 
rowcach —- w celu rytmicz.nego 
wykonywania planów dzien
nych.

Umowa zawarta między zało
gami kopalń „Makoszowy“ i 
„Ludwik“, 
szeństwo
planów mówi o konieczności 
podniesienia wydajności pracy 

Uchwałę w sprawie Rady i oddziałów nie wykonujących do-
| tychczas planów, o planowej 
i realizacji robót przygotowaw-

— Bo- j szczególne komisje.
W głosowaniu I  Krajowy  

obej- j Zjazd Spółdzielczości Produk- 
prze- cyjnej jednomyślnie przyjmuje

Uchwałę w sprawie ścisłego 
przestrzegania statutów;

Uchwalę w sprawie uprosz
czenia księgowości w spółdziel
czości produkcyjnej;

W kopalni „Zabrze - Zachód^
su- I oddział Gocola jeszcze w styc* 

niu nie umiał przełamać tru° 
ności hamujących produWJy 
Od pierwszych d n i rea lizac ji 
mowy o współzawodnictwie
„ścianowcy“ Gocola zaczęli fu  

“ i które walczą o pierw ; ndcznie wykonywać pian. Pi*£  
w wykonywaniu łamanie trudności zawdzięczaj’
' ‘ ■ zwiększeniu wydajności ko»»

bajnu. Obecnie oddział Goeo 
wykonuje średnio 123 proc. P* 
nu dziennie.

Opr. K- A*

poruszając wiele istotnych za- | przewodniczący stwierdził jad-
Gordojcin, pow. Olecko, przypo- gadnień Jan Sendek — prze- nak, że w spółdzielni tej zs 
mina, że w jego wsi, podobnie ł wodniczący spółdzielni produk- ! mało jeszcze uwagi poświęca się

zydiainego i przekazuje Preze 
sowi Rady Ministrów

W imieniu delegacji zabiera i Bolesławowi BIERUTO W I księ- 
głos słuchaczka I I  roku Wydzia- j g<? zobowiązań wraz z wiązanka-
łu Rolnego SGGW' w Wars za- j mi kwiatów, 
wie — Weronika Charkowska. Następnie przewodnicząca.

S m N M R
MŁODYCH
n a s n n

SCDINDARmmmm
M t l i
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wmmmmmmmmmm
I I .  - u roczyste  o tw a rc ie  X  Z im o w ych  
A k a d e m ic k ic h  M istrzostw  Ś w ia ta
rasad narciarskich w Semmering 

jest coraz mniej śniegu
(Telefonem od naszych korespondentów)

W  poniedziałek, 23 lutego, w godzinach popołudniowych od
będzie się na lodowisku Wienereislaufyereln w Wiedniu uro
czystość otwarcia X Zimowych Akademickich Mistrzostw Świa
ta.

Rozpoczynające się igrzyska będą szlachetną rywalizacją naj
lepszych -portowców - studentów wszystkich państw uczestni
czących w Mistrzostwach. X ZAMS będą także wielką mani
festacją postępowych sportowców - studentów na rzecz utrzy
mania i utrwalenia pokoju.

Sjortiwcy ZSRR ośrodkiem zainteresowania
O tw a rc ie  A k a d e m ic k ic h  M is trz o s tw  

Ś w ia ta  n astąp i w  p o n ie d z ia łe k
godz. 17.30 na s ta d io n ie  lo d o w y m  
W in e re is la u fv e re in . O tw a rc ia  m i-  

! czy ło  ty lk o  k i lk u  sko czków , m . in  s trz o s tw  dokona  p rzew o d n iczą cy

S E M IttE K IN G . 21. -  22. 2. — M im o  
p ię k n e j s łonecznej pogody, jaka  
p a n u je  obecn ie  w  S em m ering , co
ra z  b a rd z ie j ch m urzą  się tw a rze  
o rg a n iz a to ró w  X  Ig rz y s k . N ie p o 
k ó j,  k tó r y  o b ja w ia ją  o n i, jes t ca ł-

r in g , za rów n o  w  sobotę Jak i  w
n iedz ie lę  biegacze po lscy, ra d z ie c 
cy i czechos łow accy o raz b u łg a r 
scy p rz e p ro w a d za li w spó ln e  t r e 
n in g i. W n ie d z ie lę  po p o łu d n iu  b ie 
gacze u d a li się  na  rozpoznan ie  no-

k ie m  z ro z u m ia ły : w  S em m ering  i w y c h  tras.
je s t co raz  m n ie j śn iegu. Na n ic  j 
zd a ją  się ..p rze p o w ie d n ie “  tu b y l-  | 
có w , że śn ieg  spadn ie  lada d^.ień I 
Śn iegu b ow ie m  ja k  n ie  m a, ta k  ; 
n ie  m a, a bezchm urne  n iebo  n ie  i 
w s k a z u je  w cale , b y  m ia ł on spaść i 
w n a jb liż s z y m  czasie. Na w n io se k  j 
d e le g a c ji ra d z ie c k ie j w  sobotę po j 
p o łu d n iu  zapadła decyz ja  p rze n ie 
s ien ia  d o tych czaso w ych  tras  b iego- j 
w y c h  na 13 k m  i  5 k m  w y ż e j w  gó- i 
ry .

D e le g ac ja  złożona z tre n e ró w  j 
p o ls k ic h , ra d z ie c k ic h , czechosło- i 
w a c k ic h  i  a u s tr ia c k ic h  w y ty c z y ła  j 
o dp o w ie d n ie , a c z k o lw ie k  t r u d n ie j
sze n iż  pop rzedn io , tra s y  N ow e  t ra -  j 
sy o b f itu ją  w  w ię ce j pode jść i w y -  i 
m agać będą one od z a w o d n ik ó w  j 
o p ró cz  d o b re j te c h n ik i przede 
w s z y s tk im  w y trz y m a ło ś c i. D odać j 
trze b a  także, że na p od łu żon e j tra -  j 
sie ,4 8 - tk i“  odbędzie  się ta kże  b ieg j 
na 30 km .

M im o  sta le  poga rsza jących  się j 
w a ru n k ó w  śn iegow ych  w

Z ja z d o w c y  n a to m ia s t 
z ja k o  ta ko  p rz y g o to w a n e j tra sy  
z jazd o w e j i s la lo m o w e j i  rozpoczę
l i  tre n in g i szybkośc iow e. Do w s p ó l
nych  tre n in g ó w  z jazd o w ców  p o l
sk ich . ra d z ie c k ic h  i  czechosłow a
ck ic h  p rz y łą c z y li się w  n iedz ie lę  
także  z jazd o w cy  szw a jca rscy . Jeż
dżą o n i p odobn ie  ja k  P o lacy , s to 
su ją c  — szczegó ln ie  p rz y  s la lo m ie  
— p o p u la rn y  o s ta tn io  tzw . k ro k  
p ć łły ż w o w y . Na p od s taw ie  p ie r- 
w szych o b s e rw a c ji, z jazd o w ców  
s z w a jca rsk ich  trzeba  uw ażać za 
g roźn ych  p rz e c iw n ik ó w  d la  P o la 
kó w .

S ko czko w ie  za rów n o  w  sobotę — 
ja k  i  w  n ie d z ie lę  ro zpo czę li t re 
n in g  s ko kó w  d łu g o śc io w ych . W  tre 
n in g u  b ra l i  także  u d z ia ł skoczko 
w ie  ru m u ń s c y  i  w ęg ie rscy . U zys
k iw a n ie  Jednak w y n ik ó w  z  ub  
c z w a rtk u  b y ło  c a łk o w ic ie  n ie m o ż li
we. Na ro zb ie g u  skoczn i śn ieg  b y ł 
ta k  m o k ry , że tru d n o  b y ło  m yśleć 
o ro z w in ię c iu  o d p o w ie d n ie j szyb-

C zechos łow ak F e lix  — 62 m ., sko 
j czek ra d z ie c k i S k w o rc o w  — 62 m . 
! i  J ó z k o w y  G ąsien ica  — 60,5 m . Po- 
; zo s ta li z a w o d n ic y  s k a k a li w  
i n icach  56 — 49 m .

M im o  n ie w ie lk ic h  nad z ie i na o - 
j p ad y  śn ieżne, n a rc ia rz y  p o lsk ich  
| an i na c h w ilę  n ie  opuszcza d o b ry  
; h u m o r. Z  zapałem  p rz y g o to w u ją  
| się o n i do cze ka ją cych  ich  zaw o

dów . W o lne  c h w ile  po tre n in g a c h  
i u ro z m a ic a ją  o n i sobie śp iew em  i 
; tcń ce m . O s ta tn io  z a w o d n ik ó w  na

szych o d w ie d z iło  cz te rech  k ilk u n a -  
j s to le tn ic h  A u s tr ia k ó w , k tó rz y  p o 

p ro s il i  o k i lk a  o po w iad a ń  o m ło - 
k o rz y s ta li j dz ie ży  p o ls k ie j 1 o zaśpiew an ie  

p io s e n k i o zetem  po w cu , k tó rą  sły 
sze ll ja k  ś p ie w a li nasi 
u d a ją c  się na tre n in g  
A u s tr ia k ó w  n a rc ia rze  polscy- obda 
ro w a li ch u s ta m i i  o dzn a ka m i zet- 
e m p o w s k im i.

B a rdzo  p rz y je m n y  b y ł także 
w ie c z o re k  ś p ie w n o -m u zyczn y , zo r
g an izo w a n y  przez P o la kó w  d la  n a r
c ia rz y  cze cho s ło w a ck ich  i b u łg a r
sk ich . Z a w o d n ic y  o p o w ia d a li sobie 
o zdobyczach  ł  o s iągn ięc iach  go
spod a rczych  1 k u ltu ra ln y c h  w 
sw ych  k ra ja c h .

W p o n ie d z ia łe k  część n a rc ia rz y

M ięd zyn a rod o w e g o  Z w ią z k u  S tu d e n 
tów , B ereanu . W  im ie n iu  u czes tn i
k ó w  A k a d e m ic k ic h  M is trz o s tw  

g ra - ! ś w ia ta  p rzys ięgę  z łoży  m is trz  W ie 
dn ia  w  k o m b in a c ji k la syczn e j, u- 
cze s tn ik  A k a d e m ic k ic h  
Leopo ld  K o h l.

dt
A u s tr ia c c y  sp o rto w c y  z z a in te re 

sow an iem  o cze ku ją  rozpoczęcia  X  
A k a d e m ic k ic h  M is trz o s tw  Ś w ia ta .

ZSRR, A n fir ia n o w a , k tó ry  pozdra - 
o } w ia ją c  u czes tn ikó w  i  o rg a n iz a to ró w  

X  A k a d e m ic k ic h  M is trz o s tw  Ś w ia 
ta  p o w ie d z ia ł m. in , :  „R ad z ieccy  
s p o rto w cy  -  a kad e m icy  serdeczn ie  
d z ię k u ją  n a rodow em u k o m ite to w i 
a u s tr ia c k ie m u  i M ięd zyn a rod o w e m u  
K o m ite to w i O rg a n iz a c y jn e m u  za za
proszen ie  do w z ięc ia  u dz ia łu  w  X  
A k a d e m ic k ic h  M is trzo s tw a ch  S w ia - 

M istrzoshw  j ta. R adzieccy sp o rto w c y -a k a d e m ic y
! p rz y ję l i  to  zaproszen ie  z w ie lk ą  j s*alv Bierut! 
j radością , pon iew aż w .edzą, że te 

zaw ody odbędą sic w  atm osferze  
p rz y ja ź n i 1 b ra te rs tw a . R adzieccy 
s p o rto w c y  - a kad e m icy  życzą A ka -

czego umocnienia spółdzielni j 
produkcyjnych;

Uchwalę w sprawach pracy i 
kulturalno - oświatowej w ! 
spółdzielniach produkcyjnych, j 

Zebrani jednomyślnie przyj
mują Wezwanie.

„Kończymy obrady naszego i 
I Krajowego Zjazdu Spółdziel- j 
o rości Produkcyjnej — stwier
dza Franciszek Murawski.
Przed nami staje zaszczytne 
odpowiedzialne zadanie prżenie- • Wyższej 
sienią naszych uchwal i dorob
ku Zjazdu do wszystkich człon
ków' spółdzielni produkcyjnych, 
do najszerszych mas chłopstwa 
pracującego, do wszystkich gro
mad w Poisce, aby idea spół
dzielczości produkcyjnej opano
wała serca i umysły milionów 
chłopów i 7. każdym dniem zbli
żała się do zwycięstwa. Niech 
zadania wytknięte, przez Zjazd 
staną się drogą ciągłego działa- j 
nia wszystkich zarządów' spół
dzielni produkcyjnych, wszyst- j 
kich POM I organów władzy I 
ludowej.

Pozwmlcle, że w Waszym | 
imieniu i moim złożę serdeczne j 
podziękowanie towarzyszowi | 
BIERUTO W I, a w Jego osobie i 
naszej Partii i Rządowi zł zor
ganizowanie naszego Zjazdu. j 

Niech żyje sojusz robotniczo- | 
chłopski!

Niech żyje Towarzysz Bole-

M łodzież W arszaw y
pozdrawia walczącą młodzież 

krajów kolonialnych
(Informacja własna)

Dnia 21 bm. Zarząd Stoiecz- | kański 
ny Związku Młodzieży Polskiej j o wyzwolenie

ind**o walce młodzieży
narodowe i sp „

1 i zorganizował w sali Państwowej teczne. „Wasza praca, wasz® 
Szkoły Pedagogicznej siągnięcia. wasze szczęśliwe

tv Warszawie wiec w związku 
¡z Międzynarodowym Dniem So
lidarności z Walczącą Młodzie- 
! żą Krajów Kolonialnych.
i Przybyła licznie młodzież war- | 
js„awska powitała gorąco przed-’ 
1 stawicieli młodzieży krajów ko- 
j łonialnych oraz przedstawicieli 
! bohaterskiej młodzieży Korei i 
Chin.

| Przedstawicie! Zarządu Głów
nego ZMP tow. Segei podzielił 

| się z zebranymi swymi wraże- 
jniami z Sesji Rady ŚFMD w 
i Pradze, a przede wszystkim z 
| wypowiedziami przedstawicieli 
i krajów kolonialnych i zależ- 
1 nych.

......................... ży
cie jest dla nas przykładem. 3* 
dzieją i otucha. Nie wątp'31',’ 
że nadejdzie dzień, który P2*- 
niesie ludom Indii I innym *if 
jom kolonialnym wolność.

Za przykładem Związku 
dzieekiego i pod przewodnictw'® , 
Wielkiego S TA LIN A  nap?2̂  
do wolności i szczęścia n3i „ 
dów całego świata“ — ko3®' 
mówca wśród burzliwych 
sków zebranych.

N i zakończenie wiecu 
ni uchwalili jednogłośnie r®‘ v,. 
lucję, w której m. in. czytaI™’

„Młodzież warszawska P 
wia walczącą młodzież kr3-!, .

b e s t i* .kolonialnych, potępia
Słowa o wzmagającej się wal- Ujairzmianfamłodzieży kolon^nel n ho- kolonialnych, potęp,a m o rd  3ce młodzieży kolonialnej, o bo 

baterstwie synów i córek wal- konywane przez imperial»^.
n u ic io tW  1C IJ4JW 1 UJICR W d l- ’ „  , , . I I .  « , . K»Z

K“ ii 1

N a jw ię k s z e  za in te re so w a n ie  b ud z i ] d c m łc k im  M is trzo s tw om  Ś w ia ta  ja k
u d z ia ł re p re z e n ta c ji s tu d e n tów  
ZSRR. W m ie js c o w e j p rasie  postępo
w e j u k a z u ją  się w y c z e rp u ją c e  w ia 
dom ości o n a rc ia rza ch , ły ż w ia rz a c h  
i h oke is ta ch  ra d z ie c k ic h . N azw i- 

n a rc la rze  i 'k a  O ijaszew a, K o lc z in a , K osy rew a, 
M ło d y c h  i S kw o ro w co w a , SU atowa, Sobolewa 

i S ido row a  często f ig u ru ją  w w ia 
dom ościach o A k a d e m ic k ic h  M i
s trzos tw ach  Ś w ia ta . W ie lk ą  p o p u la r
nością  cieszą się także  łyżwdarze 
z M am onow em , P aw iow ą  1 A fd o n in ą  
na czele. Postępow a prasa a u s tr ia 
cka  pisze, iż  Jedną z n a jw ię kszych  
a tra k c ji  M is trz o s tw  będzie p o je d y 
n e k  M am onow a z ły ż w ia rz e m  au
s tr ia c k im  O ffe n b e rg e re m , k tó ry  
je s t w ie lk ą  n a d z ie ją  A u s tr i i  w  te j 
d z ie d z in ie  sp o rtu . P ism a aus trtac -

p o ls k ic h  i  za g ra n icznych  uda je  się ; k ie  na czo ło w ych  m ie jsca ch  p rz y 
noszą także  w yp o w ie d ź  k ie ro w n ik a  
ra d z ie c k ie j g ru p y , w ic e p rz e w o d n i
czącego K o m ite tu  O lim p ijs k ie g o

s p e c ja ln y m  poc iąg iem  do W iedn ia  
na u roczys to ść  o tw a rc ia  Ig rz y s k  
W S e m m e rin g  zosta ją  ty lk o  b iega 
cze, k tó rz y  ju ż  w e  w to re k  rano  
s ta rto w a ć  będą w  b iegu na 18 k m  
O prócz „1 8 - tk i ‘ ‘ w e w to re k  roze
g ra n y  zostan ie  także  b ieg  na 5 km  
w  k o n k u re n c ji  ko b ie t.

JE R Z Y  B U D N Y

n a jw ię k s z y c h  sukcesów . Te m is trzo  
s tw a  będą w k ła d e m  w u m ocn ien ie  
p rz y ja ź n i m ięd zy  m łodzieżą  akade 
m ic k ą  ś w ia ta “ .

W p rz e c iw ie ń s tw ie  do postępow ej 
; p rasy  a u s tr ia c k ie j pozostate gazety 
. re p re ze n tu ją ce  k a p ita lis ty c z n e , re 

a k c y jn e  i b u rż u a z y jn e  p a rt ie  i o- 
| ś ro d k i p o lity c z n e  u n ik a ją  zam iesz

czania  ja k ic h k o lw ie k  w zm ia n e k  o 
: m is trz o s tw a c h , k tó re  są przecież 
. n ie co d z ie n n ym  w yd a rze n ie m  w ży- 
; r iu  A u s tr i i.  T o  p rz e m ilc z a n ie  m i- 
! s trzo s tw  w n iczym  je d n a k  n ie  
; zm ien ia  fa k tu , że za in te resow an ie  
i zaw odam i w  W ie dn iu  i w  sem m e- 
! r in g  w zrasta  z d n ia  na dz ień , a do 
j S e m m e rin g  p rzew idz ia n e  są spec- 
! ja ln e  poc ią g i pop u ia rn e  z W iedn ia  
i w  p ie rw szym  d n iu  zaw odów  i na 
| u roczys tość  zam kn ięc ia .

ł .  Z M A R Z L IK

Niech żyje nasza Ojczyzna. 
Polska Rzeczpospolita Ludowa!

Na okrzyki te odpowiadają 
zebrani now’ą owacją.

I Krajowy Zjazd Spółdzielczo
ści Produkcyjnej zakończył o

! £ei'u wywołują entuzjazm mło 
| dzieży. Wszyscy wstają, mło- 
| dzież Stolicy wznosi okrzyki na 
| cześć walczącej młodzieży ko- 
j lor.ialnej.

ność. Młodzież polska zwi?*»^ 
wysiłki w osiąganiu
wyników pracy i nauki, * ,  
przyspieszyć i przekroczyć 2 
dania Planu 6-letniego, P,a Ci

Z kolei serdecznie witany za- ! budowy socjalizmu w P01'', 
biera głos przedstawiciel mi o- i planu, który zwiększa siłę_031,dzieży hinduskiej Srinivas Rao! zu pokoju i demokracji

j . i r j  iiw.y, „  K(mdepurii Mówi o strasznej i zu wolności, któremu prz.0 »» ’. 
brady. Wszyscy zebrani śpiewa- j nędzy narodu hinduskiego, o je- ¡ZW IĄZEK R A D ZIEC K I i " ° t
ją „Międzynarodówkę1 
naród do boju".

„Gdy j go bezlitosnym wyzyskiwaniu 
|pr7„z imperializm angło-amery-

postępowej ludzkości To\varz5 
STALIN .

G lo s  z a  S f s l i i i e i t ! - g ło s i i a s  z a  r o z k w i t e m
Z w tq zku  R®d2{©s!d©g®
W ybory do Rad terenoujych »u ZSRR

S ri
S em m e- I ko śc i. To też  g ra n icę  60 m  p rz e k ro -

; m  Akademickiej Reprezentacji Polski
i  < \  i r  ro porznie uroczystości olwaicia Mistrzostw

W IE D E Ń

Pierwsi w nauce -  pip ra w  wr spnrc e

Krynica czeka na dzieci
—  uczestników IV Igrzysk Harcerskich

W niedzielę 22 bm. odbywały ( newskiego okręgu 
się w siedmiu republikach ; gdzie kandyduje do Moskiew 
związkowych ZSRR — Federa- | skiej Rady Obwodowej ,1. W. 
cji Rosyjskiej, Ukrainie, Biało- j S TA LIN . Ludzie są ‘ głęboko 
rusi, Gruzji. Mołdawii, Estonii J wzruszeni i rozradowani, prz.y- 
i Litw ie wybory do teren«- \ padł im bowiem w udziale wiel- 
wycb Rad Delegatów Ludu Pra- ; ki honor głosowania na Stalina 
cującego. | Po wykonaniu swego obowiąz-

v Moskwie na długo przed : ku obywatelskiego ludzie mówią 
godziną szóstą rano setki osób j z dumą, że złożyli glos na 
zebrały się u wejścia do lokalu ! Stalina, za dalszym tozkwi- 
obwodu wyborczego Nr 1 stali- tem ukochanej ojczyzny. Mio-

wyborc/.ego, dzież szczęśliwa Jest 
nasób: osiągnęła

w
p e l» 3ie

ność i głosuje na 
Pokoju, swego umiłowane*0

C h o fą  „ j .
yancgf ^  

ca ł przyjaciela J. W. Sp fll.
Masy pracujące F e d e ra c j i  j  

syjskicj. Ukrainy B ia to fUI |,
Gruzji. Mołdawii, Estonii I 
twy, meldują z radością 0 
wych sukcesach produkcyi3- -. 
którymi powitały one te0 v 
mięt-ny dzień.

Od k ilk o  tygodni harcerze i har-
2.2 - Po dwudniowej podróży z Zakopanego polska N R D  w  turnieju stoi pod znakiem cerki w całym  kra ju  przygotowują

hokejowa na X Zimowe Akademickie Mistrzostwa Swia.

Uroczyste a k a d e m ie  w M oskw ie
ku czci 35 rocznicy Armii Radzieckiej

Dnia 21 lutego odbyło sie w marszałek Związku Radzieckie- cznicy Arm ii Radzieckiej iO&irurin  ... __ . _ . . .  . . *

yi.yia w piątek wieczorem do Wiednia. Hokeiści zostali ! 
■.■¡•••••cwani w hotelu Staad-Triest w śródmieściu Wiednia, w !
::k rn sektorze miasta.

w y m . P óźn ie j nasi z a w o d n icy  od- | 
b y li  p rzeszło  g od z in ny  tre n in g  na 
iod  sku  W ie n e re is la u fv e re in , 
g ć^ ie  s p o tk a li re p re ze n ta n tó w  CSR. 
k tó rz y  w  ty m  d n iu  po p o łu d n iu  
p rz y b y li  do W iedn ia .

D e legac ja  h o k e is tó w  p o lsk ich  
w z ię ła  ró w n ie ż  u d z ia ł w  u ro c z y 
stośc i, ja k ą  zo rga n izow a ła  tu te jsza  
po lska  p la có w ka  dyp lo m a tyczn a  z

sobotę od rana d ru żyn a  nasza 
i '  0 na iyoacer po ś ródm ieśc iu  
n:a, a po p o łu d n iu  odpoczyw ała  
• ' : iu  w ie czo re m  og lądano re- 
lodow ą na bardzo w y so k im  
* ;i i 1 a rty s ty c z n y m  i  sporto -

S i m ?  I j i » s r a k  
r  “'ą :  cli w  Oslo

C S I.O . W s o b o tę  21 bm. rozpoczę- 
ty  hią w  L ilie n h a m m e r (N orw eg ia ) 
m is trz o s tw a  św ia ta  w jeźdz ie  szyb- 
k  ; j  nu lodz ie  k o b ie t W p ie rw szym  
dr; .: rózeg-ano  bieg i na 500 m i 
Ó.CIO m. W obu tych  biegach łyż- 
w ia .-! '! ra d z ie ck ie  p o je ch a ły  dosko- 
r,-.'e  z a jm u ją c  czo łow e m iejsca 
c00 m - -  1) Ż u k o w a  48,3 2> Konda- 
I ' ' -  .' 43.6, 3) A k if ie w a  48,7. 4) Se- 
Ii r.io v /a , 5) S zcz rg o lje w a . 6) A n ik a 
nov,a.

3.'O- m  — 1) S zczrg o lje w a  5,25,8. 
iw a  5,23,3. 3) H uu tonen  (F in - 

20.9, 4) S c lichow a  5.31,6. 5>

I za p y ta n ia , gdyż  M ięd zyn a rod o w a  
Fe d e ra c ja  H o k e ja  na Lodz ie  p rz y 
sła ła  do K o m ite tu  O rg a n iza cy jne g o  
z a w ia d o m ie n ie  p rzes trzega jące  pań
s tw a  będące cz ło n k ie m  te j F e 
d e ra c ji L IH G , przed  ro zg ryw a n ie m  

| o f ic ja ln y c h  spo tkań  z pań s tw a m i 
i n ie  n a le żą cym i do  F e d e ra c ji. Oozy- 
I w iś c ie  idz ie  tu ta j o d ru ż y n ę  NRD. 
I k tó re j m im o  k i lk a k ro tn y c h  w n io - 
j s k ó r ’ n ie  p rz y ję to  dotąd do L IH G . 

K o m ite t O rg a n iz a c y jn y  M is trzo s tw  
| in te rw e n io w a ł ju ż  w  te j sprawne w 
i G enew ie , t i .  w s iedz ib ie  Fed e ra c ji.

ke iśc i K ry n ic y ,  k tó rz y  zd o b y li przed Moskwie, w Teatrze Centralnym gG W. D. Sokołowski.
dw om a ty g o d n ia m i w lc e m is trz o - > Radzieckiej, uroczyste 1

się do IV  O g ó ln o p o lsk ich  H arce r- j 

sk ich  Ig rz y s k  Z im o w y c h , k tó re  od- ! 
będą się w K ry n ic y  w dn iach  25— 
28 lu teg o  b r.

W te j p ra w d z iw ie  m asow ej im p re - I 
zie, o b e jm u ją c e j zaw ody szko lne . | 
p o w ia to w e , w o je w ó d z k ie  i c e n tra l
ne b io rą  u dz ia ł n a jle p s i uczn io w ie  j 
-sp o rtow cy .

W iększość d ru ż y n  w o je w ó d z k ic h  ; 
p rzybę d z ie  do K a to w ic , skąd w  j 
p rzed e d n iu  o tw a rc ia  zaw odów  spec-

Stwo p o ls k i, rozeg ra ją  mecz hoke- P o s ie d z e n ie  Ministerstwa Spraw 
Io w y . w p rz e rw ie  m eczu odbędzie Wojskowych ZSRR wspólnie z

Do prezydium honorowego 
powołano Prezydium KC

3ię re w ia  lodow a w w y k o n a n iu  łyż- i Przedstawicielami organizacji i munisfycznej Partii Związku Ra-
i Partyjnych, radzieckich i spo- d** fckie«o z J. W. Stalinem na

ja k  dotąd je d n a k  sp raw a ta n ie  j j 31*1-’ pociąg p rz y w ie z ie  je  do K ry -
o k a z ji 35 ro c z n ic y  pow stan ia  A rm ii , została d e f in ity w n ie  za ła tw io na  Je-

2) Z r  
la r . d '  
.V  ‘ :'i

5.Ć00
ż e n i
m i--:
Prze
V,-

sz .
-8,7

. • e >  w  d ru g im  d n iu  za- 
roż-żgrano btegl na 1000 ł 
W b iegu na 1000 m repre- 
i ZSR K z a ję ły  5 p ie rw szych  
Z w y c ię ż y ła  Ż u k o w u  1:33,5 

o ljc w ą  1:38.6. S e lirh o -

B ieg  na 5000 m za k o ń c z y ł się | 
z • • < - m L fu u tunen , k tó ra  w y - j 
n iir le m  9:06,1 p ob iła  re k o rd  św ia ta  \ 
z r v o d n lc z k i  ra d z ie c k ie j K a re lin y  ! 
0:10,7) N astępne m ie jsca  za ję ty  i 
tY .ię r ia rk i ra d z ie c k ie : 2) Szczego- i 
l je w a  9:08,4, 3) Ż u k o w a  9:14,3.

T y tu ł  m is trz y n i św ia ta  zdoby ła  i 
S zczego ljew a  (ZSRR) — 207.64 p< t.. 
a w ic e m is trz y n ią  zosta ła  Ż u ko w a  
(Z S itR ) — 207,713 p k t.,  3) S e llchew a 
(ZSR R ).

R adz ieck ie j,
W rte d ż ie le  p rzed p o łu d n ie m  ho

ke iśc i o d p o c z y w a li po sobo tn im  tre 
n ingu . Po p o łu d n iu  n a tom ias t u- 
d a li się do k in a , a w ieczo rem  o db y
li znów  tre n in g .
W n ie d z ie lę  p rz y b y li  do W iedn ia  
noke iśc i N ie m ie c k ie j R e p u b lik ; De
m o k ra ty c z n e j.

Podczas u roczys to śc i o tw a rc ia  X  i 
Z im o w y c h  M is trz o s tw  Ś w ia ta , k tó ra  , 
odbędzie się w p o n ie d z ia łe k  w ie - j 
czorem  na lo d o w is k u  w le n e re is la u f-  
ve re in  rozeg rany zostan ie  m ięd zy- i 
n a rodow y m ecz h o k e jo w y  m iędzy i 
państw ow ą re p re ze n ta c ją  A u s tr i i  i 
A ka d em icką  R ep rezentac ją  P o lsk i.

D otychczas do tu rn ie ju  hoke jo w e  
go o A k a d e m ic k ie  M is trzo s tw o  Swda : 
ta zg ło s iły  się; Z w . R adz ieck i, Cze ! 
chos low ac ja , P o lska , N RD  I W io- 
chy . w W ie d n iu  p rze b yw a ją  4 p ie r-  i 
wsze spośrod w yże j w y m ie n io n y c h  j 
d ru żyn . Jednakże s ta r t  d ru ż y n y  i

i że li id z ie  o d ru ż y n ę  w io ską , to n ie  
‘ o t.z y m a ta  ona w iz  I n ie  p rz y b y ła  
i do "Wiednia, za w ia d a m ia ją c  osta te- 
| cznie, że n ie  w eźm ie  udz ia łu  w tu r -  
: n ie ju .

1 W sobotę p od ję ta  została decyzja  
i w  K o m ite c ie  O rg a n iz a c y jn y m  M i- 
] s trzo s tw , aby zo rgan izow ać m ięd zy- 
i n a rodow y tu rn ie j h o k e jo w y  p rzy  

udz ia le  3 państw . O bok ZSRR. CSR, 
P o ls k i i N RD  w  tu rn ie ju  ty m  w z ię 
łaby  u dz ia ł ró w n ie ż  rep rezen tac ja  
A u s tr i i  D ru ż y n y  g ra ły b y  system em  
każda z każdą, p rzy  czym  spo tkan ia  
ZSRR, CSR i P o lsk i za liczane b y ły 
by do k la s y f ik a c ji  o A ka d e m ick ie  
M is trzo s tw o  Ś w ia ta . O stateczn ie  
spraw a ta zostanie us ia lona w  po
n ie d z ia łe k  na o d p ra w ie  k ie ro w n i
k ó w  w szys tk ich  d ru ż y n  h o k e jo 
w ych . W ty m  sam ym  d n iu  zosta
n ie  p rzeprow adzone  losow an ie  tu r 
n ie ju  hoke jow ego,

S TE FA N  RZESZO T

n icy . Po p rz y je ż d z ie  dz iec i zosta
ną za kw a te ro w an e  w  p rzyg o to w a 
nych pens jona tach  i po w ypoczęc iu  
po pod ró ży  będą m o g ły  zapoznać się 
7. te renem  zaw odów .

26 lu teg o  przed p o łu d n ie m  nastą 
p i u roczys te  o tw a rc ie  ig rz y s k  w 
c e n tru m  m ias ta , a następn ie  ro z 
poczną się p ie rw sze ko n k u re n c je .
Na p rog ram  Ig rz y s k  s k ła d a ją  się: 
n a rc ia rs k ie  b ieg i z jazdow e i p a tro 
low e, Jazda na ły żw a ch  oraz na sa- 

i neczkacti. Z a w od y  odb yw a ć  się bę- 
[ dą każdego dnia  przed po łu d n ie m  

Po ob iedz ie  i p rz e rw ie  przeznaczo- 
i nej na odpoczynek, dzieci sp o tka ją  
j się ze sw y m i ró w ie ś n ik a m i z inn ych  
| w o je w ó d z tw  o ra z  z gośćm i. Wśród 
i gości będą w y b itn i po lscy sportow - 
i cy. l ite ra c i,  p rzed s taw ic ie le  dziecię 

cych o rg a n iz a c ji zagran icznych , w  
ig rzyska ch  wezm ą u d z ia ł także 
dz iec i ko rea ń sk ie  p rzebyw a jące  w 
naszym  k ra ju .

! W ieczorem  w p ie rw szym  d n iu  
Ig rz y s k  na iodow dsku ZS U nią  ho-

w ia rz y  K a to w ic .

27 lu te g o  t j .  w  d ru g im  d n iu  i s . 
rż y s k  po p o iu d n iu  d?.iec; zw iedza 
K ry n ic ę , p ija ln ie  w ód  m in e ra ln y c h , 
w ys ta w ę  gazetek śc ien n ych  o te 
m a ty c e  Ig rz y s k , a także po ja d ą  ko 
le jk ą  lin o w ą  na G órę  P a rkow ą .

W p racach  p rzyg o to w a w czych  
oprócz  K o m en d y  ig rz y s k  b ie rze  u- 
d z ia i m łod z ież  i dz iec i szkó ł k r y n ic 
k ic h  o raz  m ie js c o w i sp o rto w cy .
D z iec i ze s zko ły  pod s taw o w e j p rz y 
g o to w u ją  2 tys ią ce  ch o rą g ie w e k  do 
oznaczenia tras. M łodz ież  g im n a z
ju m  o g ó ln o ksz ta łc  cego upo rządko- 
w u je  m ie jsce  s ta n u  i m e ty  b iegów  
n a rc ia rs k ic h  i z o rg a n iz u je  p o m o cn i
czą k o m is ję  sędziow ską. U czn iow ie  
s z k o ły  za w odow e j w y k o n a ją  20 sa
nek d la  u czes tn ikó w  ig rz y s k  oraz 
d e k o ra c je , a także  u ru c h o m ią  na 
:zas zaw odów  p u n k t re p e ra c y jn y  

sp rzę tu . C z ło n ko w ie  ko ła  s p o rto w e 
go U n ii p rz y g o tu ją  to r saneczkow y 
oraz lo d o w is k o  i za jm ą  się 
p row a d zen iem  k o n k u re n c ji 
c ia rs k ic h .

tocznych stolicy." poświęcone 35 c 
rocznicy powstania Armii Ra 
dzieckicj i Marynarki 
nej ZSRR

czele.

Minister spraw wojskowych 
"  °ien- | ZSRR, marszałek Związku Ra

dzieckiego A. M. Wasilewski
Uroczyste posiedzenie zagaił wygłosił referat na temat 35 ro-

M * '

rynarki Wojennej.
Obecni z ogromnym 

K u ! mem uchwalili pismo po"'11 
do .1. W. STA LIN A .

■4r .  4
W tymże dniu odbyło s gall 

odświętnie udekorowanej ^  
Kolumnowej Domu ^
Zawodowych uroczyste P j.st* 
dzenie jubileuszowe 
wa Marynarki Wojennej

W zmaga się tu a łka  na rodu  niem ieckiego 
o jedność N iem iec

mieć i pokój w drodze

p i ze- 
nar •

Z akończen ie  Ig rz y s k  odbędzie  się 

w  K ra k o w ie  Z w y c ię z c y  o trz y m a ją  

p a m ią tk o w e  d y p lo m y  i  cenne na

g ro d y . O s ta tn im  p u n k te m  u ro c z y 

stości zakońcż,enia będzie w ie lk i ba! 

dz iec ięcy  z u dz ia łem  w y b itn y c h  a r
ty s tó w  K ra k o w a .

A Wierzba

W Berlinie obradowa) Korni 
ret Wykonawczy stałej delega
cji NRD. która ukonstytuowa
ła się po międzynarodowej hon ; 
ferencji w sprawie pokojowe- ; 
gc rozwiązania problemu nie
mieckiego. Obrady poświęcone: 
były omówieniu dotychczas«-! 
wej działalności Komitetu oraz i 
wytyczeniu zadań na pr/ysz- j 
teść.

Opublikowany komunikat ! 
stwierdza, że w wyniku szero- ! 
klej popularyzacji uchwal mię- ; 
dzyuarodowej konferencji w ! 
sprawie pokojowego rozwiąza
nia problemu niemieckiego, po- 
zyskano na rzecz tych uchwał j 
szerokie rzesze ludno ci w NRD. 
w Niemczech zachodnich I kra- [ 
jacb sąsiadujących z Niemcami, j 
Popularyzacja uchwal konferen- j 
cji oraz Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju w Wiedniu 
wpłynęła na dalszą aktywiza-J 
c* mas pracujących w walce1

przeciwko ratyfikLcji układów 
wojennych z Bonn i Paryża, w 
u-alce o pokojowe rozwiązanie 
problemu Niemiec.

Zadaniem Komitetu, jak 
stwierdza komunikat, jest ko
ordynowanie walki narodu nie
mieckiego o zjednoczenie Nie-

wsp;At'

K
(U'3Z
ria r® '.„•Z"

pracy z Niemieckim 
tern Obrońców Pokoju 
Radą Narodową Frontu 
dewego Niemiec _ w.
nych i wciągnięcia do toiarod3 
ki najszerszych warstw n 
niemieckiego.

Demokraci-
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